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Przez 
fałsz do Anarchji.

Z przedwojennych praktyk.
Poruszenie przez szefa rządu, ministra 

spraw wewnętrznych oraz wielu posłów w Sej­
mie roli Stronnictwa Narodowego i komunistów  
spotkało się z żywem echem w społeczeństwie. 
Istotnie bowiem szereg ekscesów, organizowa­
nych planowo i powtarzających się, a często 

zbiegających się z sobą zarówno co do ich 
formy, jak i środków — mógł wywołać zanie­
pokojenie i obawę, że władze niedość szybko 
i energicznie wyciągają z tych wydarzeń wnio­
ski, lub że lekceważą tło, na którem one 

wyrosły.
Nietrudno przecież zauważyć, że warunki 

specjalne, będące wynikiem kryzysu gospodar­

czego w pierwszym rzędzie, w szeregu środo­
wisk mogą zupełnie łatwo odwracać uwagę 
szerszych sfer od właściwej sprężyny t. zw. 
ruchu narodowego. Niewątpliwie powszechna 
bieda, szczególnie w środowiskach robotniczych 
i drobnego rolnictwa otwiera łatwy teren 
„działalności** i demagogji dla elementu, który 
na posiewie niezadowolenia, niechęci do pozy­
tywnej pracy, negacji, wreszcie zamętu opierać 
pragnie rachuby polityczne na przyszłość. 
Zwłaszcza gdy te elementy nie mają najmniej­
szych skrupułów nawet wtedy; gdy z posiewu 
ich wynika zbrodnia, której ofiarą pada prze­

ważnie policjant polski, lub chłop polski...
Na czemźe opiera się ta „działalność*', —  

co jest jej treścią? Daremnie szukaliśmy od­
powiedzi na to pytanie, jak i na inne, w rodzaju 
jak praktycznie poprawić byt mas pracujących 
w Polsce, w piłzemyśle i rolnictwie. W zaled­
wie literatury endeckiej ostatnich czasów —  

legalnej i nielegalnej znajdziemy paszkwile, 
ulotki, wydawnictwa, których cel jest nadto 
przejrzysty. Nie są to wskazania praktyczne, 
jak usuwać biedę, nawet nie takie, które wska­
zują drogę organizacji społeczeństwa dla reali­

zowania rzeczowych wysiłków. Jedynym ich 
celem — to podważenie powagi władz państ­
wowych w oczach obywateli, szerzenie niewia­

ry w zdolność Polski przeciwstawienia się kry­
zysowi gospodarczemu i złośliwe, a prawie 
zawsze kłamliwe wycieczki praeciw każdemu, 
kto we władzach państwowych czynniejszą od­

grywa rolę.
Gdybyśmy mieli krótką pamięć, moglibyś­

my przypuścić, że mamy tu do czynienia z 
brakiem dojrzałości, tępotą lub chorobliwemi 
przejawami nienormalności. Znamy jednak sta­
łą i starą reprezentantkę i herolda polskiej 
anarchji, — znamy i metody jej działania przez 
fałsz do niewiary, a przez zamęt do anarchji.

Czyż to nie drogą fałszu skrzywiła endecja 

poprzez Ligę Narodową ideę Skarbu Narodo­
wego, tworzonego z uporem i poświęceniem  dla 
sprawy Niepodległości przez Z. Miłkowskiego 
w drugiej połowie ubiegłego stulecia? Kłamst­
wo i fałsze w sprawozdaniach partji do komi­

tetu Skarbu Narodowego dla wyłudzenia pie­
niędzy spowodowały, że Z. Miłkowski zdecy­

dował się je napiętnować w liście otwartym, 

ogłoszonym w prasie.
Podobnie przecież było z niesławną wypra- 

prawą wodza endencji Dmowskiego w r. 1904 
do Japonji. Otrzymawszy pieniądze od fabry­
kantów — protektorów ,.ideologji“ endeckiej, 
dla których bezpieczeństwo było ważniejsze, 

niż Niepodległość, wprowadziwszy w błąd Z. 
Miłkowskiego, wydobywa odeń listy polecające 

do Japonji — i nie informuje nikogo, ani władz 
partyjnych nawet o celu podróży. Dopiero po­
wrocie odsłania cel swej spiesznej wycieczki 
Wysłanie przedstawiciela Ligi do Japonji miało 
na celu przedewszystkiem... zabezpieczenie się 

z tamtej strony od prób wywołania ruchawki 
na naszym gruncie. Obawy w tym kierunku 

jak się okazało, nie były płonne. Dumny jest 
z udania się jego misji i pewny zbałamucenia

Król Leopold III z Krzyżem Walecznych 
na piersiach 

przyjął na audjencji ministra Becka.

Minister spraw zagranicznych Józef Beck 
udał się w towarzystwie posła R. P. Jackow­
skiego na Zamek króla, gdzie powitany został 
u wejścia Przez generalnego adjutanta króla gen. 
Gillaux oraz oficera ordynansowego króla 

płk. Sixt.

W progu salonów królewskich min. Becka 

powitał wielki marszałek dworu hr. Cornet de 
Ways Ronart i mistrz ceremonji baron 

de Papeyence.

W sali audjencjonalnej król Belgów Leopold 
III podszedł do min. Becka i serdecznie uścis­

nął mu dłoń.

Król miał na piersiach Krzyż Waleczny z 

dwoma okuciami.

Wskazując ten order, król Belgów oświad­
czył, iż jest bardzo dumny z posiadania polskie­
go odznaczenia wojskowego. Przypomniał, iż 
otrzymał Krzyż Walecznych kilkanaście lat 

temu jeszcze jako następca tronu z rąk min. 
Becka, ówczesnego pułkowaika, który repre­
zentował z polecenia Marszałka Piłsudskiego 
Armję polską przy naczelnem dowództwie wojsk 

belgijskich.
Rozmowa króla Leopolda z min. Beckiem 

trwała godzinę.

Po audjencji min. Beck w towarzystwie 
pos. Jackowskiego przy zachowaniu tego sa­
mego ceremonjału, opuścił zamek królewski.

Plenum Sejmu w piątek.
Wczoraj marszałek Sejmu wyznaczył naj­

bliższe posiedzenie izby na piątek na godz. 4-tą 
popołudniu. Porządek dzienny tego posiedze­

nia nie został jeszcze ustalony.

Nowy dyrektor Banku Polskiego.
WARSZAWA. Rada Banku Polskiego uchwa­

liła powołać dr. Jerzego Nowaka, dyrektora 
biura ekonomicznego Prezydjum Rady Minist­
rów, na stanowisko dyrektora banku i naczel­

nika wydziału kredytowego.

Mikado przebaczył żółnierzom.
Minister Hirota uspokaja Sowiety.

LONDYN. Japońscy oficerowie - powstańcy, 
którzy nie poszli za przykładem kpt. Nonako i 
jego 17 towarzyszy i nie popełnili samobójstwa, 
zostali aresztowani i stawieni będą przed są­
dem wojskowym.

Żołnierzy natomiast wcielono z powrotem  
do ich bataljonów, gdzie im zakomunikowano, 
że Mikado wybaczył im zupełnie ich przewi­
nienie.

W Tokio policja dokonuje obecnie maso­
wych aresztowań wśród wybitniejszych człon­
ków partji wojennej, a rząd powziął już posta­
nowienie zlikwidowania tej partji.

Gen. Araki zagroził wobec tych represyj 
zupełnem wycofaniem się z życia politycznego. 
Wczoraj gen. Araki przyjęty był na dłuższej 

społeczeństwa pisze w 1905 r. „Cel konkretny 
realny w chwili obecnej może być tylko posta­
wiony na tle przynależności ziem polskich do 
państwa rosyjskiego4*. A gdy mimo takich nat­
chnień rezolucja 1905 r. żyć poczęła, zaofiaro­
wał min. Mittemu pomoc w tłumieniu „anarchji 
polskiej**. Gdy zaś Witte nie uwierzył w moc 
endeków, ci ostatni na własną rękę rozpoczęli 
walkę z ruchem socjalistyczno-niepodległościo- 
wym. I na wiecu w Filharmonji w styczniu 
1907 chwali się już Dmowski „Przeciw socjaliz­
mowi wytężyliśmy wszystkie siły. Przyznać 
musimy, że w walce z socjalizmem zmuszeni 
byliśmy przelać krew bratnią4*.

Oto z okresu bojów rewolucyjnych, odra­
dzania się myśli wolnościowej i myśli o czynie

Po audjencji u króla min. Beck oświadczył, 
iż jest szczególnie zwruszony wyróżnieniem, ja­
kie król Leopold HI okazał, przyjmując polskie­
go ministra spraw zagranicznych z odznaką 
Krzyża Walecznych na piersiach.

BRUKSELA. Nu ratuszu w Brukseli, któ­
ry jest perłą architektury flamandzkiej, odbyło 
się przyjęcie na cześć ministra Becka i pani 
Jadwigi Beckowej, wydane przez burmistrza 
Brukseli p. Maxa.

Obecni byli przedstawiciele rządu na czele 
z premjerem  van Zeelandem, reprezentanci rady 
miejskiej oraz prasy.

Przyjmowany jak koronowane głowy
PARYŻ. Wizyta brukselska min. Becka 

wywołuje duże zainteresowanie całej prasy 
paryskiej. Szereg dzienników, pod fotogratjami 
z momentu podpisania traktatu handlowego, za­
mieszcza obszerne depesze o toastach wymie­
nionych w dniu wczorajszym podkreślając ich 
niezwykle serdeczny ton.

Havas w depeszy z Brukseli przytacza za 
prasą belgijską, że min. Beck przyjęty był z 
honorami, jakie przyznawane są zwykle głowom  
koronowanym.

Zainteresowanie prasy belgijskiej tłumaczy 
się tero, że wszystkie niemal dzienniki dopa­
trują się w tej wizycie celów o wiele dalej 
idących, niż samo podpisanie traktatu handlo­
wego.

audjencji przez cesarza, któremu wyłuszczył 
swoje poglądy na obecną sytucję.

Minister spraw zagranicznych Kohki Hiro­
ta przyjmie dziś ambasadora sowieckiego Jurje- 
niewa celem zapewnienia go o zdecydowanej 
woli rządu japońskiego kontynuowania pokojo­
wej polityki na Dalekim Wschodzie.

Powołanie nowego rządu jest jednak posta­
nowione, aczkolwiek niewiadomo dotąd kto 
stanie na jego czele.

Koła dworskie wyrażają opinię, że nowy 
rząd, celem sprostowania sytuacji, będzie mu- 
siał prowadzić politykę zagraniczną, wewnętrz­
ną i gospodarczą wedle nowych zasad.

Nadużycia w sądzie wrzesińskim.
Sekretarz sprzeniewierzył 28.000 zł. — 

Naczelnik nagle zniknął.

Wrześnię i Gniezno obiega niesamowita 
sensacja. Oto b. sekretarz sądu w Gnieźnie a 
obecnie sądu grodzkiego we Wrześni, Kroto­
szyński, miał być aresztowany pod zarzutem  
sprzeniewierzenia większej sumy pieniędzy z 
kasy depozytowej sądu. Jak się okazało, nad­
użycia zaszły, nie ustalono tylko dokładnie wy­
sokości „nadużyć4* które sięgać mają 28.000 zł. 
Przerażone władze sądowe z Gniezna zawezwa­
ły naczelnika sądu Stachowskiego. I tu nowa 
sensacja- Naczelnik, długoletni sędzia, słynący  
z sumienności i pracowitości —  zniknął. Zacho­
dzi obawa o jego losy.

zbrojnym — występuje prawdziwa, w całej 
ohydzie swej straszliwa gangrena myśli, takty­
ki i roboty endeckiej. W  służbie obcej, z włas­
nej woli, niemal z entuzjazmu podejmuje się z 
własnem społeczeństwem, walczącem o swe 
wyzwolenie. Jak to nazwać, — wstyd słowo 
wymówić.

Poprzez fałsz, kłamstwo, oszustwo — do 
zbrodni, zbrodni zabijania tęsknoty niepodleg­
łościowej, zdolności do czynu.

Ten proces powtórzyć się nie może. Pięt­
nować musimy każdy fałsz, każdy podstęp usu­
wać, każdą podłość niweczyć, by do zbrodni 
drogę zamknąć. I „rozrywać rany, żeby się 
nie zabliźniły błoną podłości'* ’
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Umarzanie zaległości podatkowych 
do kwoty 400 złotych.

WARSZAWA. Minister skarbu polecił Iz­
bom Skarbowym umarzać z urzędu zaległości 
w podatkach, pochodzące z wymiarów za rok 
podatkowy 1932 i lata poprzednie (z terminem 
płatności nie późniejszym, jak 31 grudnia 1933r. 
a figurujące w księgach biorczych w dniu 31 
marca br. o ile ogólna suma tych zaległości w 
każdym z podatków u poszczególnego płatnika 
nie przekracza kwoty 400 zł. Umorzenie zaleg­
łości dotyczy: 1) podatku gruntowego, 2) po­
datku od nieruchomości, 3) podatku przemysło­
wego, pobieranego w formie świadectw prze­
mysłowych, 4) podatku przemysłowego od 
obrotu, 5) podatku dochodowego, 6) podatku 
majątkowego, 7) podatku od lokali, 8) od pla­
ców budowlanych, przyczem w kwestji dodat­
ków jest miarodajny stan prawny w grudniu 
ub. roku.

Umorzenie zaległości podatkowych powo­
duje umorzenie przypadających od tych zaleg­
łości dodatków państwowych i samorządowych 
odsetek oraz kosztów egzekucyjnych.

Umorzeniu podlegają zaległości bez wzglę­
du na to, czy pochodzą z wymiarów prawomoc­
nych, czy też nieprawomocnych, czy są odro­
czone lub rozłożone na raty, chociażby celem

Kontrola zbyt droga.
Większe wydatki niż korzyść.

Z początkiem każdego roku otrzymuje każ­
dy właściciel nieruchomości w Polsce plik pa­
pierków, które pod grozą grzywny wcale 
wysokiej, musi wypełnić. Jest więc osobny pa­
pierek, w którym wyszczególnieni być mają 
wszyscy ludzie, mieszkający w danym domu. 
Jest osobny papier na wypisanie wszystkich 
warsztatów pracy, sklepów magazynów itd., 
znajdujących się na terenie danej nieruchomości. 
Jest dalej pokratkowany papier, w którym trze­
ba podać, ile wozów i.koni mieści się w obrę­
bie nieruchomości. Ale jest też i lista - - psów 
podwórzowych i pokojowych, warujących w bu­
dzie i wylegujących na poduszkach w staro- 
panieńskiej izbie.

Dziesiątki i setki tysięcy takich druków 
krąży po Polsce, otrzymują je właścicielę ka­
mienic w śródmieściach, w których wogóle 
ani wozów ani koni niema. Otrzymują je ka- 
mienicznicy, u których od dziesiątków lat miesz­
czą się wiadome i władzom miejskim i urzędom 
podatkowym sklepy i warsztaty.

Czyż podobna aby istnienie sklepu ukryć? 
Albo zainstalować wozownię i stajnię tam, 
gdzie na to wogóle miejsca niema ?
Pocóż więc ta powódź kwestjonarjuszy ? Chodzi 
o... „kontrolę41. Oczywiście kontrolę, która w 
najlepszym razie da wyniki takie, iż koszt jej 
jest większy, niż najbardziej optymistycznie 
przewidziane z niej reiultaty. Przypuśćmy 
bowiem, źe przed argusowem okiem poborców  
podatkowych ukryje się piesek i że zdoła się 
wymigać od znaczka, świadczącego, źe za nie­
go zapłacono kilkanaście złotych podatku —  
to czyż dla przychwycenia tego „nadużycia44 
opłaca się wydrukowanie i rozesłanie dziesiąt­
ków czy nawet setek tysięcy „kwestjonarjuszy44 
psich ?

Albo weźmy inny przykład: tramwajami 
jadą w większych miastach setki tysięcy ludzi. 
Konduktorzy i sami pasażerowie baczą by nikt 
się nie wkradł na „gapę44. Ostatecznie zdarzy 
się wyjątkowo ktoś, kto w tłoku się tak urzą­
dzi że nie zapłaci 20 gr. Ale czyż opłaca się 
falanga kontrolerów dla przychwycenia — po­
wiedzmy 2 czy 3 razy w ciągu dnia spryciarzy, 
oszczędzających sobie 20 groszy ?

Albo: system meldunkowy, będący plagą 
dla ludzi spokojnych i uczciwych, polegający na 
wypełnieniu mnóstwa „rubryk 44 zupełnie nie­
potrzebnych, na opisaniu przodków i wszyst­
kich zajęć, opisu twarzy itd. Anglja zrzekła 
się dawno systemu meldunkowego, bo doszła 
do przekonania, że kosztuje on niewspółmiernie 
dużo w stosunku do korzyści, jakie ewentual­
nie przynieść może — że poprostu nie kalkuluje 
się.

I oto jesteśmy u samego jądra sprawy. 
Kontrola ma bardzo wielkie znaczenie. Nadzór 
jest koniecznością. Ale nietylko wtedy, gdy 
wykrywa pewne niedokładności czy nieformal­
ności. Lecz przedewszystkiem wtedy kiedy 
wydatnie zmniejsza straty, jakie byłyby, gdyby 
taka kontrola nie istniała. Gdy bowiem straty, 
które kontrola ma usunąć, są mniejsze niż sam 
koszt kontroli — to taka kontrola traci sens 
i rację bytu.

Ż tego też punktu widzenia trzeba patrzeć 
na nadmiernie rozbudowane, a bardzo kosztow­
ne aparaty kontrolne, będące zbędnym luksu­
sem, zarówno w gospodarce państwowej, jak 
samorządowej i prywatnej.

To samo zresztą dotyczy i t. zw. „kilku- 
stopniowego“ załatwiania rozmaitych spraw. 
A więc wtedy gdy sprawa, która mogłaby być 

ich ściągnięcia dokonano zajęcia ruchomości i 
wierzytelności lub praw majątkowych, albo na­
wet zabezpieczono je hipotecznie lub w inny 
sposób.

Nie podlegają jednak umorzeniu :
1) zgłoszone w masie konkursowej wsku­

tek upadłości, jeżeli postępowanie upadłościowe 
nie zostało jeszcze ukończone, 2) znajdujące po­
krycie w sumach, złożonych do depozytu sądo­
wego, w wyniku zgłoszenia tych należności do 
egzekucji sądowej, 3) znajdujące pokrycie w 
sumach nadpłat, wyprowadzonych na kontach 
płatników na dzień 31 marca br. z tytułu in­
nych należności podatkowych, 4) znajdujące 
pokrycie w sumach, które zostały scedowane 
na pokrycie zaległości w trybie okólnika mini­
sterstwa skarbu z dn. 18 lipca 1931 r. 5) ko­
rzystające z ulg na podstawie rozporządzenia 
ministra skarbu z dnia 15 kwietnia ub. r. jeżeli 
kwota tych zaległości przekraczała przed zasto­
sowaniem ulg z tego rozporządzenia 400 zł.

Z dniem 1 marca br. urzędy skarbowe, w 
myśl okólnika ministerstwa skarbu, L. D. V 
2 074/1/36, zaniechają prowadzenia egzekucji w 
stosunku do wspomnianych zaległości.

śmiało załatwiona przez jedną instancję, przez 
jednego funkcjonarjusza - musi przechodzić 
przez tok instancyj. Kiedy sprawa prosta i 
jasna otrzymuje bieg bo u dołu panuje brak 
decyzji i samodzielności, a nad temi dołami 
sterczą instancje korygujące i uzupełniające, 
które tylko podrażają-administrację, nie mówiąc 
już o tern, źe przedłużają załatwienie spraw ku 
udręce i szkodzie szerokich warstw obywateli.

Wniosek zatem jest prosty i jasny ocena 
wszelkich systemów kontrolująco-nadzorczych 
oczywiście, jeśli chodzi o sprawy natury ma- 
terjalnej, o zagadn. gospodarcze, musi mieć za 
punkt wyjścia wzgląd niejako handlowy : albo 
się opłaca koszt tej kontroli, bo wykrywa tyle 
iż realnie przynosi pożytek — a wtedy jest ta 
kontrola właściwa i wskazana, albo się nie 
opłaca, bo koszt jej jest większy niż straty, 
które ta kontrola ma usunąć — a wtedy jest 
zbędna i winna być usunięta.

Dotyczy to każdej administracji państwo­
wej, gminnej i prywatnej.

Pięknie brzmi tytuł „kontrolera44 czy człon­
ka rady nadzorczej. Ale pod tym pięknym ty­
tułem kryje się aż nazbyt często coś zgoła nie­
produktywnego i nieopłacalnego.

I dlatego też i te przerosty i te niepotrzeb­
ne funkcje winny zniknąć z polskiej rzeczy­
wistości.

Podziemne grzmoty w wiosce kaszubskiej.
Od dłuższego czasu mieszkańcy Szwajcarji 

Kaszubskiej pod wioską Potęgowem żyją pod 
wrażeniem niezwykłych zjawisk przyrody.

Potęgowo jest małą wioską kaszubską. Znaj­
duje się tam okrągły i stromy pagórek, wyso­
kości około 50 metrów. Całe wzgórze poroś-

Negus chce abdykować.
Armja rasa Imru

Ze strony oficjalnej zaprzeczono katego­
rycznie doniesieniu dziennika „Daily Mail44, 
jakoby negus wystosować miał do Genewy de­
peszę z propozycją pokojową, w której zgadza 
się jakoby odstąpić Włochom prowincje obecnie 
przez nich okupowane.

Doniesienia jednak otrzymane od kores­
pondentów prasy angielskiej stwierdzają, te w 
Dessie i w Addis Abebie odbywają się jakieś 
ważne narady członków rządu i sztabu gene­
ralnego.

Wieść o klęskach poniesionych przez armję 
abisyńską na froncie północnym, dotarła już do 
uszu ludności, wywołując w stolicy niebywały 
popłoch.

Bogaci kupcy cudzoziemscy, zwłaszcza 
greccy i ormiańscy, a także abisyńscy, pos­
piesznie likwidują swe interesy i organizują 
karawany, któremi ujść zamierzają zagranicę, 
przedewszystkiem do Dżibuti.

W Addis Abebie powstało już jakieś kon­
sorcjum francuskie czy angielskie, które za 
bezcen skupuje masowo mienie Abisyńczyków, 
zamierzających uciec ze stolicy.

Chcąc stłumić ten rosnący nastrój paniczny, 
władze abisyńskie wydały wczoraj zakaz sprze­
dawania jakichkolwiek ruchomości i nierucho­
mości cudzoziemcem, a zarazem postanowiły 
odmawiać pozwoleń na wyjazd z kraju.

Położenie armji abisyńskiej na froncie pół­
nocnym jest katastrofalne. Buntują się też 
oddziały rezerw, które otrzymały rozkaz wy­
marszu na front.

Negus zawiadomił rząd w Addis Abebie, 
że gotów jest abdykować, o ile to jest potrebne 
dla dobra państwa i narodu.

Praca dla stu tysięcy ludzi.
Nawet najmniejszy warsztat będzie mógł 

zatrudniać robotników.

Wieczorowa prasa warszawska donosi: De­
partament podatkowy min. skarbu opracował 
rozporządzenie zezwalające na zatrudnianie ro­
botników w każdym warsztacie pracy, nawet 
wykupującym najniższą kategorję świadectwa 
przemysłowego.

W czasie dyskusyj na naradzie gospodar­
czej podniesiono, źe zarządzenie to może dać 
pracę 100.000 młodym pracownikom w warszta­
tach rzemieślniczych najniższej kategorji. Po­
nadto, jak wiadomo, w ciągu roku bieżącego 
zwiększenie liczby zatrudninych wedle przygo­
towanego zarządzenia nie będzie za sobą pocią­
gać obowiązku wykupienia świadectwa prze­
mysłowego wyższej kategorji.

nięte jest gęstym lasem sosnowym i nosi naz­
wę „Ptasia Góra'4.

Od pewnego czasu „Ptasia Góra44 stała się 
ośrodkiem zainteresowania nietylko mieszkań­
ców Potęgowa ale całych Kaszub. Jak się oka­
zuje, w nieregularnych odstępach czasu, za­
zwyczaj między godziną 15-tą a 18-tą, czasami 
i nocną porą, słyszą mieszkańcy głuchy huk, 
wydobywający się jakoby z wnętrza góry. Huk 
ten, przyrównać można do grzmotu pod­
ziemnego.

Czasami na kilka dni huk ustaje.
Tego rodzaju podziemne grzmoty zdarzają 

się tylko w okolicach wulkanicznych. Zjawis­
ko należałoby zbadać, tembardziej, źe przed pa­
ru miesiącami, odczuto w Gdańsku i w szeregu 
miejscowości Wybrzeża, nie wyłączając Gdyni 
i Pucka, wstrząs ziemi a raczej pełne zjawisko 
trzęsienia ziemi, niezwykle łagodne ale od lat 
niepamiętne na Kaszubach.

Trudno ustalić, czy istnieje jaki związek 
pomiędzy zjawiskiem pod Potęgowem, a wstrzą­
sami na Wybrzeżu. Nie jest wykluczone, że to 
jakaś odnoga jeziorna znalazła sobie ujście pod 
wzgórzem „Ptasiej Góry44 i łomot spadającej 
wody wytwarza zjawisko grzmotów pod­
ziemnych.

Strajk windziarzy w Nowym Jorku.
2.000 drapaczy sparaliżowanych.

NOWY JORK. Wczoraj rozpoczął się strajk 
Związku zawodowego pracowników przy 
dźwigach.

15000 domów, w tem 2000 drapaczy chmur 
jest całkowicie sparaliżowanych brakiem komu­
nikacji między piętrami. Strajkuje 100000 
pracowników.

W każdym dźwigu pozostawiono jednego 
pracownika, który przewozi tylko osoby ułom­
ne i w widoczny sposób niezdolne do schodze­
nia po schodach oraz lekarzy wezwanych w 
nagłych wypadkach.

Najbardziej dotknięte strajkiem są domy w 
eleganckiej dzielnicy nowojorskiej, gdzie miesz­
czą się rozłożone na 30 piętrach apartamenty 
hotelowe, w których cała obsługa odbywa się 
wyłącznie przy pomocy dźwigów.

Gmachy biurowe w dniu wczorajszym z 
racji niedzieli były nieczynne, ale dziś strajk 
ten da się im również dotkliwie we znaki.

również rozbita.
W odpowiedzi na to wysłana została do 

cesarza zbiorowa depesza, podpisana przez 
wszystkich ministrów, dowódców armij oraz 
dostojników świeckich i kościelnych, w której 
wyrażona jest błagalna prośba, aby nie opusz­
czał swego narodu, związanego z nim na śmierć 
i życie.

Z Asmary donoszą, że ostatnia pozycja 
abisyńska na froncie północnym została wczo­
raj przełamana. Wojska włoskie, po trzydnio­
wych krwawych walkach w okręgu Szire na 
zachód od Aksum, pobiły armję rasa Imru, 
liczącą 30.000 żołnierzy, a operującą na lewem 
skrzydle abisyńskiem.

Abisyńczycy, bombardowani z samolotów 
włoskich, cofają się w popłochu za rzekę Ta- 
kaze. Straty abisyńskie są znaczne.

Po stronie włoskiej w walkach w okręgu 
Szire brały udział drugi i czwarty korpusy 
armji.

W Tembien patrole włoskie gorączkowo 
poszukują rasa Seyuma, który po poniesionej 
klęsce, przepadł bez wieści. Prawdopodobnie 
ukrył się on gdzieś w okolicznych górach.

Korespondenci, prasy europejskiej z frontu 
północnego obliczają, że w czasie ostatnich 
walk na froncie północnym, armję rasów Kassy 
i Seyuma straciły w zabitych około 10.000 ludzi.

Ci sami korespondenci zapewniają jednak, 
źe podawane przez marsz. Badoglio straty 
włoskie w liczbie 30 oficerów i 450 żołnierzy 
włoskich a 110 askerów, są nieścisłe, gdyż 
przewyższają stanowczo cyfrę 1000-a.
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Spęd bekonów w Howemmieśtle
o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  ,d n ia  9 . m a r c a 1 9 3 6  r .  

ja k  n a s tę p u je :
G o d z . 7 .1 5  N o w e m ia s to , N ie m . B r z o z ie , G w iź d z in y

„  7 .4 5  M ik o ła jk i , K u r z ę tn ik , W . B a łó w k i , L e k a r ty  i
m a ją te k  B a g n o

„  8 .3 0  K a m io n k a , M . B a łó w k i
„  9 .0 0  M a r z ę c ic e , T y lic e
„  9 .3 0  R a k o w ic e , M r o c z n o , Z a ją c z k o w o , m a j B r a t ja n .

S z tu k i n a j lż e js z e  w s k a z a n e  je s t  p r z e t r z y m a ć  d o  n a ­
s tę p n e g o  s p ę d u . I n ż . R . R a c ib o r s k i, in s tr , h o d . P .I .R .

Kronika.
Nowemiasto d n ia 6  m a r c a 1 9 3 6  r .

P ią te k  f  S u c h y  d z ie ń  M a r c ja n a  b . m .
S o b o ta  f  S u c h y  d z ie ń  T o m a s z a
N ie d z ie la  J a n a  B o ż e g o  w .
P o n ie d z ia łe k  F r a n c is z k i R z y m .

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 6 .1 3  z a c h ó d  o g o d z . 1 7 .2 2

Komunikat.
R o z p o r z ą d z e n ie  M in is tr a  O p ie k i S p o łe c z n e j z d n ia  

3  lu te g o  1 9 3 6  r . ( D z . U . R , P . N r . 1 3  p o z . 1 1 6 )  z a w ie r a  p o ­
s ta n o w ie n ia , u m o ż l iw ia ją c e  k o n ty n u o w a n ie  u b e z p ie c z e n ia  
n a  w y p a d e k  s ta r o ś c i , n ie z d o ln o ś c i d o  p r a c y  i  ś m ie r c i  p r z e z  
o s o b y , k tó r e  p r z e d  d n ie m  1 s ty c z n ia  1 9 3 4  r . b y ły  u b e z p ie ­
c z o n e  n a  z a s a d z ie  k s ię g i I V o r d y n a c j i u b e z p ie c z e n io w e j  
( w le p ia l i z n a c z k i d o  k a r t k w ito w y c h ) . R o z p o r z ą d z e n ie  to  
d a je  m o ż n o ś ć  o s o b o m  ty m  d o b r o w o ln e g o  o p ła c a n ia s k ła ­
d e k  d o  u b e z p ie c z e n ia  in w a lid z k ie g o  b ą d ź  p r z e z  w k le ja n ie  
d o  k a r t k w ito w y c h  z n a c z k ó w  U b e z p ie c z a ln i K r a jo w e j w  
P o z n a n iu  b ą d ź  p r z e z  u is z c z e n ie  s k ła d e k  g o tó w k ą w  n a j ­
b l iż s z e j U b e z p ie c z a ln i S p o łe c z n e j . Z o b o w ią z a n ia  z  ty tu łu  
o p ła c o n y c h  w  te n  s p o s ó b  s k ła d e k  o b c ią ż a ją  Z a k ła d  U b e z ­
p ie c z e ń  S p o łe c z n y c h  —  F u n d u s z  U b e z p ie c z e n ia  E m e r y ta l ­
n e g o  R o b o tn ik ó w . W  c z a s ie  o d  d n ia  3 1 . X I I . 1 9 3 6  r , m o ­
g ą  b y ć  o p ła c o n e  s k ła d k i z a  o k r e s  o d  1 . I . 1 9 3 4  r . lu b z a ­
le ż n ie  o d  p o tr z e b y  n a  o k r e s  p ó ź n ie js z y  z e  w s z e lk ie m i  s k u ­
tk a m i o p ła c e n ia w  te r m in ie . R o z p o r z ą d z e n ie  
to  n ie d o ty c z y  p r a c o w n ik ó w  r o ln y c h  i o b o w ią z u je ty lk o  
n a  o b s z a r z e  w o je w ó d z tw a p o z n a ń s k ie g o i p o m o r s k ie g o .  
E w . w y ja ś n ie ń  u d z ie la  Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń S p o łe c z n y c h ,  
O d d z ia ł w  P o z n a n iu , u l . M ic k ie w ic z a  2 , p o k ó j 6 .

Z miasta i powiatu.
Komenda Powiatowa P.W.

z a w ia d a m ia  iż g r a  w  p i łk ę  n o ż n ą  ja k o  te ż  t r e ­
n in g i p i łk i n o ż n e j n a  b o is k u  s p o r to w e m  w  N o -  
w e m m ie ś c ie  a ż  d o  o d w o ła n ia s ą  w z b ro n io n e .

Pomoc Funduszu Pracy w akcji dożywiania 

dzieci bezrobotnych.
J a k  n a s  in f o rm u ją , K o m ite t F u n d u s z u  P r a c y  p o w ia ­

tu  lu b a w s k ie g o  o tr z y m a ł z  F u n d u s z u  P r a c y  2 0  c tn . c u k r u  
n a  d o ż y w ia n ie  d z ie c i b e z r o b o tn y c h .

D o ż y w ia n ie  d z ie c i b e z r o b o tn y c h o d b y w a  s ię  w  
p r z e d s z k o la c h  ( o c h r o n k a c h ) i s z k o ła c h  w  f o r m ie  d o d a w a ­
n ia  u s ta lo n e j i lo ś c i c u k r u  d o  w y d a w a n e j d z ie c io m  k a w y ,  
m le k a  w z g l . h e r b a ty .

Z  a k c j i d o ż y w ia n ia  d z ie c i k o r z y s ta ją  d o tą d  w  s z k o ­
le  P o w s z e c h n e j N r . 1 i 2  w  L u b a w ie r N o w e m m ie ś c ie  w  
o c h r o n c e  w  L u b a w ie  i N o w e m m ie ś c ie o g ó łe m  7 8 1 d z iś c i .

P r z y d z ia ł c u k r u  K o m ite to w i L o k a ln e m u F u n d u s z u  
P r a c y  p r z e z  m ia r o d a jn e c z y n n ik i p r z y jm u je tu t . s p o łe ­
c z e ń s tw o  z u z n a n ie m .

Na okres zimowy t.j. od grudnia 1935 r. do 

końca marca 1936 r.
Z a d e k la r o w a ł m ie s ię c z n ie :  P . R a c ib o r s k i  R u d o lf ,  

in ż y n ie r 2 ,—  z ł .
J e d n o r a z o w o  o f ia r o w a l i : P . P . U r z ę d n ic y  S ta r o s tw a  

P o w ia to w e g o 3 1 ,—  z ł . , W y d z ia łu P o w ia to w e g o 1 6 ,—  z ł .,  
T o w a r z y s tw o „ S o k ó ł” 5 ,—  z ł . . F irm a  „ R o ln ik ” 2 0 ,—  z ł . .  
W e y n e r o w s k i Z a w ia d o w c a S ta c j i K o le jo w e j 5 ,—  z ł .

W y ż e j w y m ie n io n y m  o f ia r o d a w c o m  s k ła d a m  w  
im ie n iu  K o m ite tu  i r z e s z  b e z r o b o tn y c h  s e rd e c z n e  p o d z ię ­
k o w a n ie .

N o w e m ia s to  n . D r w ę c ą , d n ia  4 . m a r c a  1 9 3 6  r .  
T y m c z . B u r m is t r z ; ( — ) W a c h o w ia k ,  

P r z e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  L o k a ln e g o  F u n d u s z u  P r a c y  
m ia s ta  N o w e g o m ia s ta  n . D r w ę c ą .

Wielki koncert orkiestry wojskowej 67 pp.
Nowemiasto. W s z y s tk ic h  o b y w a te li  N o w e g o m ia s ta  

i o k o lic y  z e le k t r y z u je  w ie ś ć  o  m a ją c y m  s ię  o d b y ć w  s o ­
b o tę  d n ia  7  b m . o  g o d z i 8  w ie c z o r e m  w  s a l i H o te lu  C e n ­
t r a ln e g o  w ie lk im  k o n c e r c ie  s ły n n e j o r k ie s tr y w o js k o w e j  
6 7  p p . , k tó r a  u  n a s  d a  je d y n y  te g o  r o d z a ju  w y s tę p  w  p e ­
łn y m  s k ła d z ie . O d e g r a n e  b ę d ą u tw o r y  - n a js ły n n ie js z y c h  
k o m p o z y to r ó w  - w y s z c z e g ó ln io n e  w  a f is z a c h . C z y s ty  z y s k  
p r z e z n a c z a n a  c e le o ś w ia to w e w o js k a . S p ie s z m y w ię c  
w s z y s c y  a b y  z  je d n e j s t r o n y  p o s łu c h a ć  p ię k n a g o  k o n c e r ­
tu  i z d r u g ie j - p r z y c z y n ić  s ię  d o o ś w ia ty n a s z e g o ż o ł­
n ie r z a .

T e n  s a m  k o n c e r t o g b ę d z ie  s ię w d n iu 8 b m . w  
L u b a w ie .

Z Urzędu Stanu Cywilnego w Nowemmieście
za czas od 1. II. do 29. II. 1936 r.
Urodzenia zgłosili: 1 . B r o n is ła w  F a lk o w s k i r o ­

b o tn ik , s y n a 2 . L e o n  P io tr o w ic z  r o b o tn ik , c ó r k ę 3 . J a n  
S e r o c z y ń s k i e m e r y t k o le jo w y , s y n a 4 . A n to n i M o ty le w -  
s k i r o b o tn ik , s y n a 5 . J a n  K a r s k i b y ły  le ś n ic z y , s y n a 6 . 
J ó z e f M a r c in k o w s k i s z e w c , s y n a 7 . S ta n is ła w  E in ik r o ­
b o tn ik , s y n a 8 . A n a s ta z y  R z e p k a  r o b o tn ik ,  c ó r k ę 9 . K a ­
z im ie r z  G ó r s k i k u p ie c , c ó r k ę 1 0 . J a n G u s ta w G ło w a c k i  
r o b o tn ik , s y n a 1 1 . K a z im ie r z  T r e d e r m a s z y n is ta , c ó r k ę  
1 2 . F e l ik s  K o r e c k i k ie r , b in r a  n o ta r ja ln e g o , s y n a

Zmarli: 1 . A n to n i B y s ie k ie r s k i la t 2 3 , 2 . M a r ja  
S z a ła ń c z e w  la t 1 3 , 3 . A n to n i S ta w s k i la t 6 0 , 4 . R e g in a  
M o ty le w s k a  2  ty g o d n ie , 5 . S ta n is ła w a  ^ P io t r o w ic z ó w n a  2  
ty g o d n ie , 6 . D a n ie la  T e r e s a  Ć w ik liń s k a  4  i p ó ł m ie s ią c a  
7 . W in c e n ta C ie s z y ń s k a la t 5 4 , 8 . G e n o w e f a N ic a 1 1  
m ie s ię c y .

Ślub: 1 ] K a z im ie r z  T u s z y ń s k i r o b o tn ik  z  r o b o tn i ­
c ą  J a n in ą  I w a n k o w s k ą .

Z jarmarku.
Lubawa. W  u b ig łą  ś r o d ę  o d b y ł s ię  ja r m a r k  n a  b y ­

d ło  i k o n ie . N a  ta r g o w is k u  s p ę d  k o n i i b y d ła z w ła s z c z a  
b y d ła  s ta r s z e g o  b y ł d o ś ć  d u ż y . N a o g ó ł je d n a k n ie b y ło  
w ię k s z e g o  o ż y w ie n ia  w  t r a n z a k c ja c h .

P ła c o n o  z a  s z tu k ę : K r o w y  d o b r e , m le c z n e 1 2 0 — 2 5 0  
z ł , s ta r s z e  6 0 — 9 0  z ł , b y d ło  m ło d s z e  d o  u b o ju  4 0 — 1 0 0  z ł .

B u h a je  1 5 0 — 3 0 0  z ł , z a le ż n ie  o d  w ie lk o ś c i i ja k o ś c i , 
c ie lę ta  d o b r z e  o d ż y w ia n e  1 5 — 2 5  z ł , n ie p o jo n e  7 — 1 2  z ł

K o n ie  r o b o c z e  1 2 0 — 2 5 0  z ł , s ta r s z e  6 0 — 1 0 0  w y ja z d o ­
w e  3 0 0 — 4 5 0  z ł .

Wyniki z meczu ping-pongowego
r o z e g r a n e g o  w  d n iu  1 . b .m . n a  s a l i „ H o te lu  C e n tra ln e g o ”  
p o m ię d z y  z e s p o ła m i :

1 . K a t . S to w . M ło d z ie ż y  —  N o w e m ia s to  c /a
2 .  H a r c e r s k a  D r u ż y n a  Ż e g la r s k a  —  B r o d n ic a
3 .  K a t . S to w . M ło d z ie ż y  —  B r o d n ic a .
W y n ik i s p o tk a ń :

S in g le
1 . K u p n ie w s k i ( H .D .Z .) B r o d n ic a  c /a  D r e s z le r ( K .S .M .) N o -  

[ w e m ia s to  ( 1 5 :2 1 ) 2 1 :1 2  ( 2 1 :2 3 ) - 1 :2
2 .  P a lc z e w s k i ( H . D . Ź .) B r o d n ic a  c /a N ie d z ie ls k i ( K . S . M .)  

[ N o w e m ia s to  ( 2 1 :1 7 ) 2 1 :1 7 ) - 2 :0
3 .  C h m ie le c k i ( H .D  Z .) B r o d n ic a  c /a G ó r a ls k i ( K .S .M .) N o -  

[ w e m ia s to  ( 2 1 :1 6 ) 2 2 :2 0 ) - 2 :0
4 .  C u k r o w s k i ( H .D .Z .) B r o d n ic a  c /a  T o m a s z e w s k i ( K .S .M .)  

[ N o w e m ia s to  ( 1 4 :2 1 ) 2 1 :1 5 ) 2 1 :1 6 ) - 2 :1 .
5 .  D ą b r o w s k i ( H .D .Z .) B r o d n ic a  c /a  W e s o ło w s k i ( K  .8  .M .)  

[ N o w e m ia s to  ( 2 3 :2 1 ) 2 1 :1 9 ) - 2 :0
I  e  u  b  I e :

I . C h m ie le c k i —  K u p n ie w s k i c /a  G ó r a ls k i —  W e s o ło w s k i  
[ ( 2 3 :2 1 ) ( 1 7 :2 1 ) ( 2 1 ,1 3 ) - 2 :1

I I . D ą b r o w s k i —  C u k r o w s k i c /a  D r e s z le r —  T o m a s z e w s k i  
[ ( 2 1 :1 9 ) ( 2 1 :1 3 ) - 1 :0

O g ó ln y  w y n ik  6 .- 1 d la  H a r c e r s k ie j D r u ż y n y  Ż e g la r ­
s k ie j z  B r o d n ic y .

K .  S . M . - B r o d n ic a  c /a  K . S . M . - N o w e m ia s to :
1 . L e w a n d o w s k i c /a  D r e s z le r ( 2 1 :1 0 ) ( 2 1 :1 8 ) - 2 :0
2 .  B r z e z iń s k i c /a  N ie d z ie ls k i ( 2 1 :7 ) ( 2 1 :4 ) - 2 :0  z a z n a c z y ć  

[ n a le ż y , ż e  B r z e z iń s k i je s t w ie e - m is tr z e m  m . B r o d n ic y . I
3 .  W a lc z a k  c /a  G ó r a ls k i ( 2 1 :1 0 ) ( 2 1 :1 4 ) - 2 :0
4 .  T y lm a n  c /a  T o m a s z e w s k i ( 2 1 :1 6 ) ( 2 1 :1 8 ) - 2 :0
5 .  C u k ie r m a n n  c /a  W e s o ło w s k i ( 2 1 :1 8 ) [ 2 1 :5  - 2 :0 . P . C u -  

k ie r m a n n  je s t I I . w ic e - m is t rz e m  m ia s ta  B r o d n ic y .
D  e  u  b  1 e

C u k ie r m a n n  - L e w a n d o w s k i c |a D r e s z le r - T o m a s z e w s k i  
[ 2 1 :9 ] [ 2 1 :1 3 - 2 :0 .

O g ó ln y  w y n ik  6 - 0  d la  B r o d n ic y , z e s p ó ł K .S .M .  B r o d ­
n ic a  o k a z a ł s ię  b a r d z o  d o b r y m , k tó r y  te ż je s t n a j le p s z y  
w  B r o d n ic y . N a  z a w o d a c h  O g ó ln o  P o m o r s k ic h K .S  M . w  
G r u d z ią d z u  w  d n iu  2 3  lu te g o  b r . z e s p ó ł K .S .M . B r o d n ic a  
w y w a lc z y ł s o b ie  z a s z c z y tn e I I I m ie js c e .

R ó w n ie ż  H a r c e r s k a  D r u ż y n a  Ż e g la r s k a z B r o d n ic y  
o k a z a ła  s ię  d o b r y m  z e s p o łe m , k tó r y  w  ty m  d n iu b y ł w  
ś w ie tn e j f o r m ie .

N a to m ia s t z e s p ó ł K . S . M . N o w e m ia s to  z a w ió d ł n a  
c a łe j l in ji . S z c z e g ó ln ie  z e s p o ły  w  d e u b le  m a ło  z g r a n e .

Z a u w a ż y łe m , ż e  n ie k tó r z y g r a c z e  z  K . S . M .- u N o ­
w e m ia s to  le k c e w a ż y l i s o b ie  p r z e c iw n ik ó w  t r z y m a ją c  je d n ą  
r ę k ę  w  k ie s z e n i . P o m im o , ż e p u b l ic z n o ś ć d o p in g o w a ła ,  
z e s p ó ł K .S .M . N o w e m ia s to  n ie  w y w ią z a ł s ię  ta k ja k p o ­
w in ie n .

A  w ię c z e s p ó ł K .S .M . N o w e m ia s to  ! 1 —  t r e n u jc ie  
w ię c e j i p o p ra w ia jc ie  s w e  f o r m y  a  n ie  z ło ś c ie  p u b l ic z n o ś c i  
w y b ija n ie m  p i łe k  n a  a u ty .

O c z e k u ję  d a ls z e g o m e c z u p in g - p o n g o w e g o  i p o p r a ­
w y  w a s z e j f o r m y .  „ W id z ”

Mecz szachowy i ping-pongowy.
Nęwemiasto. W  n ie d z ie lę  d n ia 8 . 3 . o g o d z . 1 3  

w  a u l i g im n a z ju m  o d b ę d z ie  s ię m e c z s z a c h o w y i p in g ­
p o n g o w y  p o m ię d z y  1 5  P o m . H a r c . D r u ż y n ą  Z e g l . B r o d n i­
c y  a  1 4  P o m . H a r c . D r u ż y n ą  G im n a z ja ln ą N o w e g o m ia s ta .  
W s tę p  5  i 1 0 g r .

Z Urzędu Stanu Cywilnego w Lubawie
za czas od 1 do 29 lutego 1936 r.

Urodzenia: 1 . r o b o tn ik  S ta n is ła w  B o r y n a s . E u -  
g e n ju s z  J ó z e f 2 . m ły n a r z  J a n  S te m p s k i a . J ó z e f 3 . s to ­
la r z  K o n s ta n ty  K a r k u t s . J e r z y  H e n r y k  4 . r o b o tn ik  A d o lf  
A n - to n i G r a n d z e w s k i c . Z o f ja 5 . r o b o tn ik  J a n J a r z ę b o w ­
s k i s . A lo jz y 6 . s z e w c  I g n a c y  F ig ie ls k i s . K a z im ie r z J ó ­
z e f , 1 n ie ś lu b n e .

Zgony: 1 . S ta n is ła w  P o k o js k i 8 la t 2 . J a d w ig a  
K a ta rz y n a  J a n k o w s k a  1 0  ty g o d n i 3 . W in c e n ty  P r u s k i 8 9  
la t 4 . A n to n i Z ie l iń s k i 1 8  la t 5 . M o ty le w s k a J u l ja n n a  
4 2  la t 6 . A n a s ta z ja  L ic z n e rs k a  5 1  la t 7 . F r a n c is z e k  P ią ­
tk o w s k i 3 4  la t 8 . I r e n a  H e le n a  B r z o z o w s k a  2 1 m ie s ię c y  
9 . J ó z e f S te m p s k i 1 6  d n i 1 0 . G e r t ru d a  B u r k ie w ic z  4  m ie ­
s ią c e 1 1 . M a r ja  D u lc z y n i 1 8  la t .

Śluby: 1 . c z e la d n ik  k o w a ls k i  M a k s y m il ja n  G o r c z y ń - I 
s k i z  I r e n ą  F ig u r s k ą 2 . p o c z ty l jo n J u l ju s z K s lę ż o p o ls k i 
z  H e le n ą  K o w a lk o w s k ą , 3 . r o ln ik F r a n c is z e k P r y b a z  
L e o k a d ją  K o z ło w s k ą 4 . r o b o tn ik  A n to n i  K a c z y ń s k i  z  M a r ­
tą  E w e r to w s k ą .

Konferencja pracowników oświatowych 

w Lipinkach.
W  s z k o le  p o w s z e c h n e j w  L ip in k a c h  o d b y ło  s ię  d n ia  

1 4  lu te g o  b r . o  g o d z . 1 7 - e j p o d  p r z e w o d n ic tw e m  k ie r e w -  
n ik a  r e jo n o w e g o  o ś w ia ty p o z a s z k o ln e j p . L a tc k e g o  k o n ­
f e r e n c ja  p r a c o w n ik ó w  o ś w ia to w y c h  p r z y  w a r s z ta c ie  p r a c y .

M im o  z łe j d r o g i i z ły c h  w a r u n k ó w  a tm o s f e ry c z n y c h  
p r z y b y l i p r a w ie  w s z y s c y p r a c o w n ic y  o ś w ia to w i z  r e jo n u  
O .P . Ł ą k o r z o r a z w ó jt p . K u z im s k i, d a ją c p r z y b y c ie m  
s w o je m  d o w ó d in te r e s o w a n ia  s ię  s p ra w a m i o ś w ia ty  
p o z a s z k o ln e j .

W  w y g ło s z o n y m  r e f e r a c ie  p . L a tc k e p o d k r e ś li ł p o ­
t r z e b ę  i w a ż n o ś ć  p o z n a n ia  p r z e z  p r a c o w n ik ó w  s p o łe c z n o -  
o ś w ia to w y c h  p s y c h ik i je d n o s tk i i z e s p o łu  o r a z  ś r o d o w is k a  
i je g o  p o tr z e b , g d y ż  te  c z y n n ik i d e c y d u ją  o  s k u te c z n o ś c i  
i r e z u lta ta c h n a s z e j p r a c y w  d a n e m  ś r o d o w is k u . K to  
b o w ie m  z n a  p s y c h ik ę lu d z i i ic h  p o tr z e b , p o tr a f i te ż  d o  
n ic h  p o d e jś ć , c o  je s t s z c z e g ó ln ie w a ż n e m  p r z y  z o r g a n iz o -  
w a n iu p la c ó w e k  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w y c h .

J a k  w y n ik a  z  s p r a w o z d a ń p r a c o w n ik ó w  o ś w . s ta n  
i lo ś c io w y  p la c ó w e k  w  r e jo n ie  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

W  b ie ż ą c y m  r o k u  s z k o ln y m  u r u c h o m io n o  4  k u r s y  
w ie c z o r o w e , n a  k tó r e u c z ę s z c z a  7 1 s łu c h a c z y . P o z a te m  
i s tn ie ją  2  ś w ie t l ic e  Z .S . Z e s p o ły  ś w ie t lic o w e  Z .S . 1  s e k c ja  
T e a t ru  L u d o w e g o , z a r e je s tr o w a n a  w  P o m o r s k im  Z w ią z k u  
T .L . W  5 . z e s p o ła c h  p r a c ę  te a t r a ln ą p r o w a d z i s ię  d o r y w ­
c z o . T r z y  p la c ó w k i o ś w ia to w e  z a o p a t r z o n e  s ą  w  b ib l jo te -  
k i r u c h o m e  T .C .L . i W y d z ia łu  P o w ia to w e g o . W  r e jo n ie  s ą  
c z y n n e  3 c h ó r y k o ś c ie ln e , w y s tę p u ją c ę p r z e w a ż n ie n a  
u r o c z y s to ś c ia c h  p a ń s tw o w y e h  z r e p e r tu a r e m  p ie ś n i  
ś w ie c k ic h .

C a ły  w y s iłe k p r a c o w n ik ó w  o ś w . w  b ie ż ą c y m  r o k u  
s z k o ln y m  id z ie  w  k ie r u n k u  p o g łę b ie n ia  p r a c  o ś w ia to w y c h .

Z dalszych stron.
Bezcenny djadem.

K ilk u  n a jb o g a ts z y c h ju b i le r ó w  a m e r y k a ń ­
s k ic h  u tw o r z y ło  o s ta tn io  s p ó łk ę  c e le m  n a b y c ia  
n a jk o s z to w n ie js z e g o  d ja d e m u  z e s k a r b c a ż o n y  
w ie lo k r o tn e g o  m iljo n e r a , c ó r k i s ła w n e g o k r ó la  
n a f ty  M is s E d i th R o c k e f e l le r , M a c C o r m ic k .  
D ja d e m  te n  z a w ie r a  1 7 0  d ja m e n tó w  i 5  o lb r z y ­
m ic h  s z m a r a g d ó w - P r z e p y c h  je g o  je s t  n ie z r ó w ­
n a n y . K o s z t d ja d e m u w y n o s i m il jo n d o la r ó w ,  
J u b ile rz y  a m e r y k a ń s c y  n ie  s p o d z ie w a ją  s ię b y  
m o g l i d ja d e m  te n  s p r z e d a ć  w  c a ło ś c i . M in ę ły

Nowość dla palaczy!

Z d r o w ie to  n a jw ię k s z y  s k a r b  c z ło w ie k a ,  
a  c h c e s z te n s k a r b z a c h o w a ć , u ż y w a j  
- - ty lk o tu tk i p o d  n a z w ą : - -  

„ T u tk i  G ą s k i to  z d r o w ie "  
o  n ie z r ó w n a n e j ja k o ś c i , w y k o n a n e  z najlepszych 
surowców, zupełnie nie szkodliwe dla zdrowia 
G a s n ą  p r z y  d o p a la n iu  s ię , n ie z a p a la ją c w a ty ,  

s z k o d l iw e j d la  o r g a n iz m ó w  p a lą c y c h . —  

Żądaj wszędzie „Tutki 6 A S K l“.

b o w ie m  d z iś  c z a s y  w s c h o d n ie j f a n ta z j i b o g a c z y ,  
k tó r z y  n ie  w a h a l i s ię  d a w n ie j w y r z u c a ć m iljo -  
n o w y c h  f o r tu n  n a z d o b y c ie b e z c e n n y c h d z ie ł  
s z tu k i ju b i le r s k ie j. S k a r b c e  m a h a r a d ż ó w  in d y j­
s k ic h , k tó r z y  je d y n ie  w c h o d z ić  m o g li w  r a c h u ­
b ę , p e łn e  s ą  d r o g ic h  k a m ie n i i z ło ta , n a k tó r e  
n ie m a  r ó w n ie ż  n a b y w c ó w . T o te ż b e z c e n n y  
d ja d e m  b ę d z ie  p r a w d o p o d o b n ie r o z e b r a n y  i d r o ­
g o c e n n e  k a m ie n ie  o p r a w ia n e  w  z ło to  i p la ty n ę ,  
s p r z e d a n e  b ę d ą  p o je d y ń c z o .

Napad bandycki pod Gnieznem.
W  w io s c e  W ie k o w o  p o d  G n ie z n e m  5  z a m a s k o w a n y c h  

b a n d y tó w  w ta r g n ę ło d o z a g r o d y je d n e g o  z g o s p o d a r z y .  
P o d c z a s  w a lk i z  n a p a s tn ik a m i s y n  g o s p o d a rz a  z o s ta ł r a n ­
n y . D w ó c h  b a n d y tó w  u ję to  i s tw ie r d z o n o , ż e  b y l i to  d a ­
w n i s ą s ie d z i n a p a d n ię te j r o d z in y .

Hauptmann pisze film.
Czerwony ołówek na kalendarzu.

P A R Y Ż . Z N o w e g o J o r k u d o n o s z ą , ź e  
p r z e n ie s io n y  z n ó w  d o  „ c e li ś m ie r c i* ’ B r u n o  
H a u p tm a n , je s t o d 3 - c h  d n i z a ję ty  p is a n ie m  s c e -  
n a r ju s z a  f i lm o w e g o , o s n u te g o  n a  t le s w e g o  ż y ­
c ia . G u b e r n a to r  s ta n u  N e w  J e r s e y  u d z ie li ł n a  to  
H a u p tm a n n o w i s p e c ja ln e g o  p o z w o le n ia .

J e d n o  z w ie lk ic h a m e r y k a ń s k ic h  p r z e d s ię ­
b io r s tw  f i lm o w y c h , k tó r e  s c e n a r ju s z  te n  z a m ó ­
w iło , z o b o w ią z a ło  s ię w z a m ia n p ła c ić p a n i  
H a u p tm a n n o w e j p o 3 0 0 d o la r ó w m ie s ię c z n ie  
p r z e z  1 5  la t .

H a u p tm a n n  u m ie ś c i ł w  s w e j c e li k a le n d a r z ,  
n a  k tó r y m  te r m in  e g z e k u c j i z a k r e ś l i ł  c z e r w o n y m  
o łó w k ie m  i k a ż d y  p r z e ż y ty  d z ie ń  p r z e k r e ś la .

H a u p tm a n n w  o s ta tn ic h d w u m ie s ią c a c h  
b a r d z o z e s z c z u p la ł , s t r a c iw s z y n a w a d z e  
o k o ło  1 0  k g .

Pierwszy pacjent Pasteura wyjeżdża do Ameryki.
O d ź w ie r n y I n s ty tu tu P a s te u ra  w  P a r y ż u ,  

J o s e p h M e is te r p e łn ią c y s w ą f u n k c ję  o d  la t  
z g ó r ą 4 0 , o tr z y m a ł o b e c n ie  z a p r o s z e n ie  F r a n c u ­
s k o - A m e r y k a ń s k ie j I z b y H a n d lo w e j w  N o w y  
Y o r k u w y g ło s z e n ia  w  n o w o jo r s k im  I n s ty tu c ie  
P a s te u r a  s z e r e g u o d c z y tó w  z e  s w y c h w s p o m ­
n ie ń  o w ie lk im  u c z o n y m  f r a n c u s k im  i d o b r o ­
c z y ń c y  lu d z k o ś c i . M e is te r je s t b o w ie m  p ie r w ­
s z y m  c z ło w ie k ie m , n a  k tó r y m  P a s te u r w y p r ó ­
b o w a ł s k u te c z n o ś ć w y n a le z io n e g o  p r z e z  s ie b ie  
s e r u m  p r z e c iw  w ś c ie k l iź n ie .

W  d n iu  4  l ip c a  1 8 8 5  r o k u  M e is te r , w ó w c z a s  
1 2 - s to le tn i c h ło p ie c , p o g r y z io n y z o s ta ł p r z e z  
w ś c ie k łe g o  p s a .

W e d łu g  ó w c z e s n e g o s ta n u w ie d z y le k a r ­
s k ie j , s ta n  p o g r y z io n e g o  u w a ż a n y  b y ł z a b e z ­
n a d z ie jn y . N a s z c z ę ś c ie w  w io s c e , w  k tó r e j  
m ie s z k a li r o d z ic e  M e is t r a , b a w iło  n a  w a k a c ja c h  
k i lk a  s tu d e n tó w  z P a r y ż a , k tó r z y  s ły s z e li o  n o -  
w e m o d k r y c iu P a s te u r a . S tu d e n c i d o r a d z i li  
z m a r tw io n e j m a tc e , b y  n a ty c h m ia s t u d a ła  s ię  z  
c h ło p c e m  d o  P a r y ż a . P o s te u r z p o c z ą tk u  n ie  
c h c ia ł s ły s z e ć  o  w y p r ó b o w a n iu  n o w e g o  ś r o d k a  
p r z e c iw  w ś c ie k liź n ie  n a  c z ło w ie k u . W y n a la z e k  
je g o  n ie  w y s z e d ł je g o  p o z a d o ś w ia d c z e n ia c z y ­
s to  la b o r a to r y jn e  n a  z w ie r z ę ta c h . N a b ła g a n ia  
m a tk i z g o d z i ł s ię  je d n a k . P o  k i lk u  ty g o d n ia c h  
c h ło p ie c w r ó c i ł d o d o m u z d r o w y . W y p a d e k  
te n  u g r u n to w a ł s ła w ę  u c z o n e g o .

C h ło p ie c , g d y d o r ó s ł , z w d z ię c z n o ś c i d la  
s w e g o  d o b r o c z y ń c y , p o s ta n o w ił m u s łu ż y ć d o  
k o ń c a  ż y c ia  i z o s ta ł p r z y ję ty  n a o d ź w ie rn e g o .

P o  z g o n ie  P a s te u r a , p ie r w s z y  je g o p a c je n t  
p o s ta n o w ił s p is a ć s w e w s p o m n ie n ia . Z a ję ło  
s ię  te m  k i lk u u c z o n y c h , k tó r z y p a m ię tn ik o m  
M e is t r a n a d a li o d p o w ie d n ią f o r m ę . O b e c n ie  
M e is te r w y je ż d ż ę  d o  A m e r y k i , g d z ie  ^ w y g ło s i ł  
c y k l o d c z y tó w  z b o g a te j k s ię g i s w y c h w s p o ­
m n ie ń  o  w ie lk im  u c z o n y m  f r a n c u s k im .

R u c .h Towarzystw.
Zebranie Legji Inwalidów Wojsk Polskich.

Nowemiasto. Z e b r a n ie  L e g ji I n w a l id ó w  W o js k  P o l­
s k ic h  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  d n ja  8  m a r c a b .r . o  g o d z .  
3 - e j p o  p o i . w  lo k a lu Z e b r a ń  P o m o r z a n k a . N a  p o r z ą d k u  
d z ie n n y m  s p r a w a s ta ły c h  z n iż e k k o le jo w y c h . P r z y b y c ie  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  je s t k o n ie c z n e .  Z a r z ą d .

Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 8. 3. br.
1 . K r z e m ie n ie w o  o
2 .  N ie m . B r z o z ie
3 .  P r ą tn ic a
4 .  R u m ie n ic a
5 .  T a r g o w is k o
6 . T u s z e w o

1 3 .

g o d z . 1 7 .o o 7 . K a m io n k a  o  g o d z .
„  1 5 .o o  8 . M a łe  B a łó w k i  „
„  1 2 .o o  9 .  S k a r l in  „
, , 1 5 .o o  1 0 . L e k a r ty  „
„  1 7 .o o  1 1 . Z a ją c z k o w o  „

„  1 5 .0 0  1 2 . R o ż e n ta l  „
L u b a w a  o  g o d z . 1 6 .o o .

1 6 .o o
1 7 .o o
1 6 .o o
1 7 .o o  
1 4 .3 0  
I 7 .o o
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Popróstu skandal!!!
Zatrudniamy obcokrajowców, a Polacy głodują.

W  „ D n iu P o m o rza * * , w y c h o d z ą c y m  w T o ­

ru n iu , u k a z a ł s ię l is t , k tó ry  z e w z g lęd u  n a z a ­
w a rtą w  n im  tre ść w  c a ło śc i u m ie sz c z a m y .

G d y n ia , 

S z a n o w n a R e d a k c jo !
U p rze jm ie p ro sz ę o z a n o to w a n ie  n a ła m a c h  

sw e g o p o c z y tn e g o p ism a n a s tęp u ją c eg o w y ­

p a d k u  :
S p ra w a z a tru d n ia n ia o b c o k ra jo w c ó w w  

p rz e d s ię b io rs tw a c h p o lsk ic h  o m a w ia n a n ie je d n o ­
k ro tn ie n a ła m a c h p ra sy , n ie z o s ta ła d o ty c h ­
c z as u s ta w o w o z a ła tw io n a . P o d c z a s g d y ty ­
s ią c e re e m ig ra n tó w p o w ra ca c o d z ie n n ie d o  
k ra ju  z F ra n c ji, k ie d y  A m e ry k a  z a m k n ę ła  sw o ­
je p o d w o je d la c u d zo z iem c ó w , u n a s , o b c o k ra ­

jo w cy  z n a jd u ją p ra c ę k o sz te m ty s ięc y b e z ro ­

b o tn y ch .
T y p o w e m p rz y k ła d e m ty c h a n o rm a ln y c h  

s to su n k ó w je s t n ie s ły ch a n y w y p a d ek , k tó ry  
m ia ł m ie jsce o s ta tn io  w  G d y n i. F irm a „ E M T E -  
H A “ z w o ln iła z p ra c y o b y w a te la p o lsk ie g o , 
p rz y jm u ją c n a je g o m ie jsc e G re k a n ie p o s ia ­
d a jąc e g o w  d o d a tk u w y m ag a n y c h k w a lif ik a c y j,  

i n ie w ła d a ją c e g o ję z y k iem  p o lsk im .
W  te n sp o só b p o w ię k sz a s ię u n a s l ic z b ę  

b e z ro b o tn y ch , fa w o ry z u je s ię z a ś lu d z i z u p e łn ie  
o b c y c h , k tó rz y  w  d o d a tk u —  ja k  to w y k a z a ło  
d o św ia d cz e n ie  —  o d w d z ię c z a ją  s ię w  p rz y sz ło śc i  

sz e rz e n ie m fa łsz y w y c h w ia d o m o śc i n a te m a t  

s to su n k ó w  p a n u ją c y c h w  P o lsc e .
W y p a d ek , k tó ry c y tu je m y , n ie je s t b y n a j­

m n ie j fa k te m o d e rw an y m , le cz p o w ta rz a s ię  
c o ra z c z ę śc ie j o d d łu ż sz e g o c z asu m im o p ro ­
te s tu  sz e ro k ic h m a s p ra c o w n icz y c h . C z a s n a j­
w y ż sz y , a b y m ia ro d a jn e c z y n n ik i z e c h c ia ły  

b liż e j z a in te re so w a ć s ię tą sp ra w ą , k tó re j sz y b ­
k ie ro z w ią z an ie le ż y w  in te re s ie sp o łec z e ń stw a  
i n o rm a liz ac ji s to su n k ó w n a w e w n ę trz n y m  

ry n k u  p ra c y .

Howy występ bandytów w powiecie bydgoskim.
Je sz cz e n ie p rz e b rzm ia ły e c h a k rw aw e g o  

n a p a d u b a n d y c k ie g o n a  d o m  s tró ża śp . B ro n i­
s ław a W e so ło w sk ie g o w  B u rz k o w ie k o to  K o ro ­
n o w a , a ju ż z n ó w  p o lic ja b y d g o sk a z a a la rm o ­
w a n a z o s ta ła n o w y m w y s tęp e m ra b u s ió w  w  

C h ro śn e j, p o w ia tu  b y d g o sk ie g o .
O n eg d a j d o m iesz k a n ia M a rty D o se w  

C h ro śn e j w ta rg n ę ło  d w ó c h  n ie z n a n y c h o so b n i­
k ó w , k tó rz y z a ż ąd a li w y d a n ia im p ie n ię d z y . 
P rz e ra ż o n a k o b ie ta u le g a ją c p rz e m o cy n a p a s t­
n ik ó w , w rę cz y ła c a łą p o s ia d a n ą g o tó w k ę w  
k w o c ie 8 z ł. B a n d y c i c h c ą c p rz e k o n a ć s ię , 
c z y  d o rą k ic h d o s ta ły  s ię  w sz y s tk ie  p o s ia d a n e  
p rz e z k o b ie tę p ie n ią d z e —  sp lą d ro w a li m ie sz ­
k a n ie , p o sz u k u ją c k o sz to w n o śc i. G d y p o sz u ­
k iw a n ia te n ie d a ły re z u lta tu , b a n d y c i z a b ra li  
d w ie m a ry n a rk i m ę sk ie i je d n ą su k n ię , p o c z e m  

z b ie g li.

W sk u te k  o m y łk i, k tó ra s ię p ó ź n ie j w y ja ś ­

n iła p o d e jrz e w a ła m  n ie s łu sz n ie p. Helenę 

M ó w i n s k ą z a c o n in ie jsz em

ją przepraszam
Pelagia Żelazna.

Z a z g o d n o ść sę d z ia ro z je m c zy W ł. Ja b ło ń sk i.

Hadszedł nowy transport
Najnowszych Aparatów Radiowych
d o s ie c i e le k tr . o ra z b a te ry jn y c h

„E c h o“ 
wytwórni Państwowych Zakładów Ini. 
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty.

A p a ra ty m o ż n a o g lą d a ć i n a b y ć u k ie ro w n ik a

Elektrowni Miejskiej

L. Skwarskiego
ul. Kościelna Nr. 8.

F O R M U L A R Z E

posiada stale na składzie

Drukarnia : — : Księgarnia

B . M iło sze w sk i - N o w e m ia sto
T e le fo n N r. 5 9  R y n e k  N r. 1 9

Nadszedł bardzo dobry

atrament szkolny
—- - Obniżone ceny

B M iło sze w sk i - N o w e m ia s to .

Chłopiec czy dziewczyna.
Z a le d w ie d w a m ies iąc e te m u w  w io sc e k a ­

sz u b sk ie j K a rw ie ń sk ie B ło ta , z a sz e d ł w y p a d ek  
u ro d z e n ia s ię n ie ś lu b n e g o  d z ie ck a , k tó re u rą k  

i n ó g  p o s ia d a ło  p o  sz e ść n o rm a ln ie  ro z w in ię ty c h  
p a lc ó w . D z iec k o to w śró d z a b o b o n n y c h K a sz u ­

b ó w  je s t 4 u w a ż a n e z a „ w ie sz c z e * *  (u p io ra ) . U ro ­
d z e n ie s ię ta k ie g o  d z iec k a  je s t k a rą z a g rz e c h y .

O b e c n ie m a m y d o z a n o to w a n ia d ru g i w y ­
p a d e k , k tó ry  z d a rz y ł s ię w  te j sa m e j w io sc e i 

s ta ł s ię se n sa c ją .
O to w  d o m u  g o sp o d a rz a Z y g fry d a K o p sa , 

u ro d z iło s ię p ie rw sz e d z ie c k o  p łc i... P o d w ó jn e j.  
O jc ie c d z ie c k a je s t w  n ie m a ły m  k ło p o c ie , g d y ż  
n ie w ie d o ja k ie j k a te g o r ji p łc i d z ie c k o z a li­
c z y ć i ja k je o c h rz c ić ! C a ła w ie ś o rz e k ła , ż e  
je s t to b e z w ą tp ie n ia d z ie c k o „ w iesz c z o * * . Z  p y ­
łu z a p o m n ie n ia w y g rz e b a n o ja k ie ś s ta re g rz e ­
c h y  o jc a d z iec k a , k tó re  w e d łu g  m n ie m a n ia o g ó ­
łu s ta ły  s ię p rz y c z y n ą k a le c tw a d z iec k a .

N a to m ias t m a tk a d z ie c k a p o d w p ły w e m  
d e p re sji p sy c h icz n e j u s iło w a ła p o p e łn ić sa m o ­
b ó js tw o  p rz e z rz u c en ie s ię  d o  je z io ra Ż a rn o w ie ­
c k ie g o . W  o s ta tn ie j c h w ili d e sp e ra tk ę  p o w s trz y ­

m a n o  o d sz a lo n e g o  c z y n u .
D z ie c k o s ta ło s ię c e te m  l ic z n y c h p ie lg rz y ­

m e k o k o lic z n y ch m iesz k a ń có w , k tó rz y p rz e d  

p rz e s tą p ie n ie m  p ro g u  c h a ty , w  k tó re j u ro d z iło  
s ię d z iec k o , ż e g n a ją s ię p o b o ż n ie .

N a w e t k a sz u b i, z a m ie sz k a li p o  d ru g ie j s tro ­

n ie g ra n icy , t łu m n ie d ą ż ą d o  k o ły sk i o so b liw e ­
g o n o w o ro d k a . S ta rz y k a sz u b i p rz e p o w ia d a ją  
ro d z ic o m  n ie m o w lęc ia n ie sz c zę śc ia , z a tru w a ją c  

o b o jg u  ż y c ie .

Miljon zł. kaucyj zwracają sądy.
D o są d u o k rę g o w e g o w  W a rsza w ie w p ły ­

w a ją p o d a n ia o z w ro t k a u c y j o d  z w o ln io n y c h  
z w ię z ie ń  n a z a sad z ie a m n e stji .

D o ty c h c z a s są d o k rę g o w y w  W a rsz a w ie  
z w ró c ił k a u c ję n a su m ę 1 5 0 ty s . z ł.

W  c a ły m  k ra ju  k a u c je , p o d le g a ją c e z w ro to ­

w i, d o s ię g n ą m iljo n a z ło ty ch .

60 miljonów dziennie kosztuje Włochy wojna 
abisyńska.

W ło c h y f in an su ją sw o je w y d a tk i w o jen n e  
w  A b isy n ji z a p o m o cą z a rz ą d ze ń sk a rb o w y c h  o  
c h a ra k te rz e w y b itn ie  in f la n cy jn y m . W  ty c h  
d n ia c h u k a z a ł s ię o s ta tn i d e k re t, u p o w a żn ia ją ­
c y sk a rb  p a ń s tw a d o w y a sy g n o w a n ia d a lszy c h  
1 .5 3 0  m iljo n ó w  l iró w  d o d a tk o w o  n a  c e le  w o je n n e .

T a k o lb rz y m ie w y d a tk i o b c ią ż a ją u b o g ie  

k a p ita ło w o W ło c h y  o lb rz y m im  d e f icy te m , k tó ­
ry n ie d a s ię p o k ry ć w y łą c zn ie n a d ro d z e p o ­
ż y c z ek  w e w n ę trz n y c h . O k o ło 6 0 m ilj. d z ien n ie  
w y d a w a n e n a w o jn ę w  A b isy n ji u w a ża ją k o ła  
f in a n so w e z a c ię ż a r n a jak i W ło ch y  n ie m o g ą  
so b ie p o z w o lić . W  tu te jsz y c h  k o ła c h g o sp o d a r ­
c z y c h  n ie u k ry w a s ię te ż o d d a w n a g łę b o k ie g o  
z a n ie p o k o je n ia z te g o p o w o d u .

N o w em ia s to  w  m a rc u 1 9 3 6 r .

Z a o k a z a n e n a m  z p o w o d u n ie o d ż a ­

ło w a n e j śm ie rc i 
ś . p .

z Kowalkowskich

Wincenty Cieszyńskiej 
d o w o d y  sz c z e re g o  w sp ó łcz u c ia , z a  l icz n e  
w ień c e i k w ia ty  i o d d a n ie  o s ta tn ie j p rz y ­
s łu g i ś . p . Z m a rłe j a p rz e d ew sz y stk iem  
W ie l. K s. P ro f . D e m b ie ń sk iem u , d e le ­
g a c ji u rz ę d n ik ó w  są d o w y ć h z W ą b rze ź ­
n a , C h ó ro w i k o śc ie ln em u  z a śp ie w  p o d ­
c z as M sz y św ., k re w n y m i z n a jo m y m  
o ra z ż y c z liw y m  n a m sk ła d a m y n a te j 
d ro d z e  ja k  n a jszc z e rsz e

„Bóg zapłać"
Mąż, dzieci i rodzina.

Makuchy rzepakowe - lniane 

mielone
Mączkę makuchową “Union1' 

Otręby pszenne grube
Otręby żytnie

p o lec a

„R O L N I K“
S p ó łd z ie ln ia R o ln ic z o -H a n d lo w a

LUBAWA NOWEMIASTO
T e le fo n 3 9 . T e le fo n  4 9 .

Znaczne zmniejszenie kontyngentu wywozowego 

do Niemiec na luty.
W  c e lu w y ró w n a n ia w a rto śc i o b ro tó w h a n d lo ­
w y c h p o m ię d z y p o lsk ą a N ie m c a m i p rz y w ró ­

c e n ia  w  te n  sp o só b ró w n o w a g i p ła tn ic z e j, k o m i­
s ja rz ą d o w a k o n tro li o b ro tu  to w a ro w eg o p o lsk o -  
n ie m ie c k ie g o o g ra n icz y ła p o w a ż n ie ro z m ia ry  
w y w o zu  p o lsk ie g o n a m ies ią c b ie żą c y .

O g ra n ic z e n ia te o b ję ły ró w n ie ż i k o n ty n ­

g e n t n ie ro g a c iz n y , w y n o sz ą c y d o ty c h c z a s 2 m il-  
jo n y k g . m ie s ięc z n ie . N a lu ty r . b . u s ta lo n o  

k o n ty n g e n t w y w o z o w y  w  i lo śc i ty lk o  4 0 0 .0 0 0  k g .

Program Radjowy
Warszawa — sobota 7. III.

6 .3 0 — 8 .2 0 A u d . p o ra ń . 1 2 .o 3  D z ien n . p o i. 1 2 .1 5 K o n ­
c e r t (z W iln a ) 1 3 .2 5 C h w ilk a g o sp o d , d o m o w . 1 5 .0 0 P o g a -  
w ę d a 1 5 .1 5 N a sz h a n d e l m o rsk i 1 5 ,3 0 D u e ty  i p io se n k i. 
1 6 .C 0 L e k c ja ję z y k a f ra n c . 1 6 .1 6 A u d . d la d z ie c i z W iln a .  
1 6 .4 5 C ała P o lsk a śp iew a 1 7 .0 0 T r. n a b o ż . z O stre j B ra m y  
w  W iln ie 1 7 .5 0 P o g a d a n k a 1 8 .0 0 P io sen k i n e a p o lita ń sk ie  
1 8 .1 5 S ły n n e w a lc e . 1 9 .4 0 W ia d . sp o r t, o g ó ln e 1 9 .5 0 P o g a ­
d a n k a a k t. 2 0 .o o A u d . m u z . z e L w o w a 2 0 .4 5 D z ie ń , w iec z  
2 0 .5 5 O b ra z k i z P o lsk i w sp ó łc ż . 2 1 .c o A u d . d la P o la k ó w  
z z a g ra ń . 2 1  3 o W e so ła S y ren a 2 2 .o o K o n c e rt 2 3 .o o W iad . 
m e te o r . 2 3 .o 5 M u z y k a sa lo n o w a .

Warszawa — niedziela 8. III.
9 .O O — 1 0 .3 0 A u d . p o rań . 1 0 .3 o T r. n a b o ż . z K a te d ry  

św . Ja n a w  W a rsza w ie 1 2 .o 3  P ro g r . lo k a ln y  1 2 .1 5  P o ra n e k  
m u zy c zn y 1 3 .o o T ea tr W y o b r. 1 4 .o o O p o w ia d a n ie 1 5 .1 5  
P o g a d a n k a 1 5 .4 5 P o g a d a n k a ló .o o C h w ilk a p y ta ń 1 6 .4 5  
K o n c e rt O rk . M a ry n . W o j. z G d y n i 1 6 .5 o A k t. p o g a d an k a  
g o sp o d a rcz a 1 7 .3 0 T r. z h o te lu  B ris td l 1 8 .4 5 P o w sz . T e a tr  
W y o b r. 1 9 .4 5 N o w o śc i l ite r . 2 o .o o K o n c er t so lis tó w  2 o ,4 5  
O d cz y t 2 0 .5 0 D z ie n n . w ie c zó r . 2 1 .o o N a w eso łe j lw o w sk ie j 
fa li 2 1 .3 0 F e lje to n 2 1 .4 5 T r. z m ec z u  b o k se r . W a rsz a w a —  
B ru k se la 2 2 .o 5 W ia d o m . sp o rt, o g ó ln e 2 2 .1 0 K o n c er t 2 2 .5 0  
M u z y k a le k k k  i ta n e cz n a (p ły ty ) 2 3 .o o W ia d o m . m et.

Warszawa — poniedziałek 9. III.
6 .3 0 — 8 .1 0 A u d . p o rań . 1 2 .o 3 D zie ń , p o ł. 1 2 ,2 5  M u z y ­

k a sa lo n . 1 3 .2 5 C h w . g o sp o d . d o m o w eg o 1 5 .1 5 W ia d o m  o  
e k sp . p o lsk . 1 5 .3 0 Z p o g o d n y c h  p ie śn i I6 .0 0  L e k c ja ję z y k a  
n iem . 1 6 .1 5 K o n c er t Z e sp ó ł. 1 6 .4 5  S k e cz 1 7 .o o P o g a d an k a  
1 7 .1 5 M in u ta p o ez ji 1 7 ,2 o K w in te t B -d u r (z K ra k o w a ) 1 7 .2 0  
P o g a d a n k a I8 .0 0 P ro g r. lo k a ln y  1 8 .5 5 A k t. p o g a d . g o sp o d .  
1 9 .o 5 P ro g r. lo k a ln y  1 9 .4 0 W iad . sp o r t, o g ó ln e 1 9 .5 o P o g a d  
a k t. 2 o .o o  K o n ce r t 2 o .4 5 D z ie n a . w ie c z ó r. 2 0 .5 5 O b ra z k i z  
P o lsk i w sp ó łcz es . 2 1 .o o G re ta T u rn a y  śp iew a w ied e ń sk ie  
p io sen k i 2 1 .3 o W ie c z ó r l i te rac k i (z K ra k o w a) 2 2 .o o K o n ­
c e rt sy m fo n . 2 3 .o o W ia d o m . m e te o r.

Giełda zbożowa w Poznaniu

Notowania z dnia 4. III. 1936. Za 100 kg. płacono

Żyto nowe i zdrowe 
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Jęczmień jednolity 
Owies
Otręby żytnie
Otręby pszenne (grube)
Otręby (średnie) 
Gorczyca 
Groch Viktorja. 
Groch Folgera

1 2 .3 5  -  1 2 ,6 0  
1 9 ,0 0  -  1 9 ,2 5  
1 4 ,2 5 -1 5 ,2 5  
1 3 ,7 5  -  1 4 ,2 5  
1 4 .0 0 - 1 4 ,2 5

9 ,7 5  -  1 0 ,2 5  
1 1 ,0 0  -  1 1 .5 0  
0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  
0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  
2 4 ,0 0  -  2 9 ,0 0  

2 2 ,0 0  -  2 4 ,0 0

Redaktor odpowtejzitfluy: Antoni Miłoszewski w Ńowemmieście n." t)rw 

Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Ńowemmieście n. Drw.

UWAGA!
Wapna 

Cement
Dźwigary 

Trzcina
Gips 

Gwoździe
lemiesze, odkładnie, 
korpusy, płozy, pługi, 

brony, kultywatory
o ra z w sz e lk ie  in n e

artykuły budowlane 
i rolnicze

p o le c a  

z n o w y c h p rz e sy łe k  

po najniższych cenach 

N . E w e rto w sk i  
T e l. 6 6  T e l. 6 6

handel żelaza, maszyn 
rolniczych, artykułów 

budowlanych
i sprzętów domowych.

Najlepszy 

węgiel 
górnośląski

p o le c a

Fr. Łukaszewski
N o w em ia s to  • S o b ie sk ieg o  1

P o s ia d ło ść
9 morgowa

je s t n a sp rz e d a ż

w Łąkach

Koller

Tylko za

80 gr.
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni
B. Miłoszewskiego
N o w e m ia s to - R y n e k .

Bilety wizytowe
wykonuje

sz y b k o  i p o c e n a c h u m ia rk o w a n y ch

D ru k a rn ia M iło sz ew sk ie g o
Nowemiasto

Z n a c z k i s te m p lo w e

i B la n k ie ty  w e k s lo w e  
s ta le n a sk ła d z ie

w Księgarni B. Miłoszewski - Nowemiasto



Rok III. Nr- 10GFEDCBA

D odatek R oln iczy
EWANGELJA

na niedzielę 2 Postu
zapisana u św. Mateusza rozdz. 17, w. 1—9.

W  on czas : Z abiera Jezus P io tra , Jakóba  
i jego brata Jana, i prow adzi ich osobno , na  
górę w ysoką, i przem ien ił się w obec n ich : ob li­
cze Jego zajaśn ia ło , n iby słońce, a szaty Jego  
sta ły się b iałe, jak śn ieg . A  o to ukazali się  
im M ojżesz i E liasz , i rozm aw iali z N im . P io tr 
tedy przem ów ił w  te słow a do Jezusa : P an ie, 
dobrze nam  tu być! Jeśli chcesz , rozbijem y tu  
trzy nam io ty : d la C ieb ie jeden , d la M ojżesza  
jeden i d la E liasza jeden . A gdy jeszcze m ó ­
w ił, o to ob łok św ietlany osłon ił ich , a o to z  
ob łoku odezw ał się g łos : T en jest S yn m ój 
m iły , w  k tó rym  m am  upodob an ie; Jego  słuchaj­
cie  ! A usłyszaw szy to uczn iow ie , upad li na  
tw arz sw oją , i zlęk li się bardzo . Jezus tedy  
zb liży ł się , do tknął ich i przem ów ił do n ich ; 
W stańcie , a n ie bó jcie się! P odn ieśli w ięc  sw e  
oczy , ale n ie zobaczy li n ikogo , prócz sam ego  
Jezusa . A  gdy zstępow ali z góry , przykazał 
im  Jezus, m ów iąc : N ikom u n ie m ów cie o w i­
dzen iu , aź S yn człow ieczy zm artw ychw stan ie .

Nauka.
„I w prow adził ich na gć w ysoko  osobno"  

—  i tam  w  zaciszu górsk iem , a n ie na u licach  
Jerozolim y — odsłan ia ł im Z baw iciel rąbek  
chw ały sw ojej! N a je j w idok zaw ołał P io tr, 
pełen zachw ytu : „P an ie! dobrze nam  tu być“ .

Z apy tany przez jednego z uczn iów  sw ych : 
„G dzie najła tw iej znajdę B oga? —  odpow iedzia ł 
św . E ucharjusz  : „P ó jdź za m ną, ja ci pokażę". 
I zaprow adził py tającego w  g łąb lasu , w m iej­
sce od ludne i całk iem  zaciszne, i rzek ł; „T u  
jest B óg!"

Z naczy ło to  : „T utaj w olny od zajęć, da ­
leko od roztargn ień i rozm ów  z ludźm i, B oga  
ła tw iej znajdziesz an iżeli w św iecie" ! Z a tą  
w skazów ką w  p ierw szych w iekach poszli w szy ­
scy puste ln icy , k tó rzy porzucili rodzinę , m ają­
tek i tow arzystw o ludzi, aby na pustyn i, w  sa ­
m otności znaleźć B oga.

N ie w szyscy jesteśm y pow ołan i do życia  
puste ln iczego , lecz w szyscyśm y zobow iązan i 
szukać B oga, do n iego zdążać, aby znalazłszy  
G o, w  n im  spocząć na w iek i. P rzynajm niej  
obecnie , w czasie W ielk iego P ostu , „w stąpm y  
na górę w ysoko osobno", un ikając zabaw  i roz ­
ryw ek , skup iajm y m yśli sw e ku rozw ażan iu  
M ęki Z baw icie low ej.

— D usza nasza dąży ku B ogu , lecz stłum i­
liśm y to dążen ie zby t częstem i zabaw am i i sta ­
ran iam i o sp raw y doczesne i jak g łód , apety t 
m ożna zag łuszyć, przy tłum ić n iek tó rem i truciz ­
nam i,S np . alkoho lem lub n iko tyną, — n ie bez  
szkody d la zdrow ia , tak zatru ta rozkoszam i 
grzechow em i zapom niała nasza dusza o B ogu , 

już n ie odczuw a za n im  tęskno ty i go tu je  sob ie  
w ieczną zgubę, jeżeli się n ie opam ięta .

U nikajm y tak że n iepotrzebnych rozm ów . 
Jak często nadużyw am y tak cennego daru B o ­
żego , jak im  jest m ow a! „Jeżeli k to w słow ie  
n ie upada, m ów i św . Jakób (3 .2 ), jest m ąż do ­
skonały  m oże też  w ędzid łem  k ierow ać w szystko  
ciało", czy li um ie u trzym ać w karbach ciało .

Ś w ięte m ilczen ie sp raw ia , że B óg przem a ­
w ia do nas zbaw iennem i natchn ien iam i. N aj­
w ięcej zb liży libyśm y się do B oga gdybyśm y  w  
czasie W ielk iego P ostu m ogli w ziąć udzia ł w  
reko lekcjach lub w  m isji św .

C hoć po ich ukończen iu trzeba znow u w ra ­
cać do św iata i ludzi, —  z w yżyn T aboru do 
n izin obow iązków doczesnych , — w spom nien ie  
tych b łog ich chw il spędzonych w serdecznej 
łączności z B ogiem , będzie dodaw ało sił do  
w ytrw ania na drodze życia , k tó ra poprzez G ol­
go tę zaw iedzie nas w oną górną krainę , gdzie  
nam  „dobrze" będzie przez w szystk ie w iek i.

Zamawianie drzewek owocowych.
Z uw agi na duże zapo trzebow anie drzew ek  

ow ocow ych ze strony ro ln ictw a należy się  spo ­
dziew ać w yczerpan ia zapasu drzew ek przydat­
nych (zak lim atyzow anych) na nasz teren . W o ­
bec tego prosim y Z arządy K ółek R oln iczych  
i sp ieszne zam ów ien ie drzew ek . Jednocześnie  
zw racam y uw agę na kom unikat P . T . R . za ­
m ieszczony w  nr. 1 b iu le tynu z dn ia 1 styczn ia  
1936 r. poz. 32 w  sp raw ie opustów  na drzew ka  
d la członków  K . R . N a sady hand low e m ożna  
uzyskać kredyt z P . B . R . B liższe in fo rm acje  
w b iu rze T . R . P . T . R . P .

Prenumerata Kłosów i Przewodnika 

Gospodarskiego.
K ażdy św iatły ro ln ik pow in ien abonow ać  

przynajm niej jedno p ism o fachow e. P ism em  
tak iem  na w ojew ództw o pom orsk ie są K łosy ,, 
organ P om orsk iej Izby R oln iczej i P om orsk iego  
T ow arzystw a R olniczego .

K łosy zam aw iać m ożna po zn iżonej cen ie  
w b iu rze T . R . P .

Z arazem  zw racam y uw agę działaczom  spo ­
łecznym  i Z arządom  K ółek R oln iczych na to , 
iż w  W arszaw ie w ychodzi organ C entra lnego  
T ow arzystw a i O rgan izacy j K ółek R oln iczych  
p . t. „P rzew odnik G ospodarsk i, przynoszący  
oprócz litera tu ry fachow ej także bogaty dzia ł 
gospodarczy i in fo rm acy jny . P renum erata  
P rzew odnika G ospodarskiego zosta ła z dn iem  
1 . I. 1936 r. znacznie obn iżona i w ynosi d la  
członków  K ółek R oln . 2 ,25 zł. kw arta ln ie . P is­
m o to obok K łosów pow inno być abonow ane  
przez w szystk ie K . S . w pow iecie i przez tych  
w szystk ich ro ln ików , k tó rzy dążą do popraw y  
sw ego lo su . Z am aw iać je m ożna przez T . R . P ..

T . R . P .



Wykłady dla rolników praktyków.ONMLKJIHGFEDCBA

Staraniem Pom orskiego Towarzystwa Rol­

niczego i Pom orskiej Izby Rolniczej odbędą 

się w dniu 14. III. 1936 r. w Brodnicy na sali 

Hotelu Polskiego wykłady dla rolników prak­

tyków. Początek o godz. 9-tej rano. W wy­

kładach tych m ogą wziąć udział członkowie 

Zarządów T. R. P. z Zarządów Kółek Rolni­

czych z powiatu lubawskiego, działdowskiego  

i brodnickiego.
Referaty wygłoszą:

1) inż. Iglicki z P. I. R. z Torunia na temat: 
Ogólne wskazania uprawowe i nawozowe 

na wiosnę.
2) inż. Fidler z P. I. R. na temat: Produkcja 

warzyw i owoców w gospodarstwie rolnem .

3) inż. Skrzypek z P. I. R. na temat: W io­
senne zagadnienia hodowlane, (hodowla  

bydła).
4) insp. Babiński z P. I. R. na tem at: Ho­

dowla drobiu z uwzględnieniem zbytu.

Z uwagi na ważność spraw m ających być 

om awianych uprasza się tak Zarząd T. R. P. 

jak i Zarządy K. Roln., aby w wykładach  

tych wzięli grem jalny udział.
Rolnicy, którzy nie są członkam i Zarządu 

T. R. P., ani Zarządów K. Roln. m ogą wziąć 
odział w wykładach tylko wówczas, gdy otrzy­

m ają specjalne legitym acje. Zainteresowani 

m ogą legitymacje te podjąć w biurze T. R. P.

W stęp na salę bedzie kontrolowany.
T. R. P.

Ważne dla pracodawców rolnych.
Warunki umowy zbiorowej w rolnictwie.

W Sądzie Najwyższym przy rozpatrywaniu 

•procesu o pretensje robotników, zapadło orze­

czenie, w m yśl którego um owa zbiorowa nie 
pozbawia stron prawa zawierania um owy indy­

widualnej na warunkach odm iennych.
Um owa zbiorowa nie jest kontraktem służ­

bowym w zrozumieniu ustawy, gdyż nie wyni­

ka z niej bezpośrednio obowiązek  realnego świad­

czenia usług, ani obowiązek zapłaty wynagro ­

dzenia. Jest ona porozumieniem m iędzy pra­

codawcam i a organizacjam i robotniczem i co do  

warunków  o pracę, zawartych z powołaniem się 

na to porozum ienie. Porozumienie takie jednak  

nie pozbawia ani pracodawcy, ani robotników  

wolności zawierania innych um ów, bez względu  

na to, dla którego z kontrachentów  warunki te 

będą korzystniejsze od um owy zbiorowej.

Z  przepisów art. 41 rozp. Prez. R. P. z dnia 

16 m arca 1928 r. o um owie o pracę robotników  
wynika, że wynagrodzenie robotnika określa 

um owa indywidualna, bądź zbiorowa, nie wyni­

ka też jakiejkolwiek uprzywilejowane um owy  

zbiorowej, dające jej pierwszeństwo przed  um ową  

indywidualną. (L. C. II 1665/35).

Stacja knura.
U rolnika W acława Cieślikowskiego zam. 

w Lubawie na wybudowaniu (pod Złotowo) 

została założona stacja knura rasy wielkiej 

białej pom orskiej. Knur pochodzi z chlewni 

M ajątku Doświadczalnego P. I. R. w Kończe­

wicach po  w. Chełmno.
Z powyższej stacji win<ni korzystać wszys­

cy rolnicy Lubawy i okolicy w jak najszerszej 

m ierze. T. R. P.

Skrzynka pytań.

Pyt. M ech na łące.
W  jaki sposób wytępić na m okrej łące  

m ech, który się bardzo rozpanoszył, a 
przeciwko którem u nic nie przedsiębrano  

w ostatnich latach ?
Odp. M ech występuje tylko wówczas w więk­

szej ilości, gdy stosunki wodne nie są ure­

gulowane lub gdzie brak pokarm ów. Oczy­

wiście, że nieraz zachodzą obie ewentual­

ności razem .j
By zatem usunąć m chy z łąk, należy na  

łąkach m okrych odprowadzić nadm iar wo­

dy przy pom ocy rowów. Łąkę energicznie 

wybronować, a wydrapany m ech usunąć 

na kupę kom postową, lub użyć go na pod- 

ściół. Doskonałą usługę oddaje tu brona 

do m chu t. zw. „Nowa“ . —  Odprowadzenie 

nadm iaru wód gruntowych i m echaniczne 

wydrapywanie m chu przy pom ocy brony  

nie wystarcza, gdy gleba łąkowa jest poz­

bawiona pokarm ów roślinnych, co ma 

m iejsce prawie zawsze na naszych łąkach. 

W ślad zateuLza opisanem i zabiegam i m usi 

nastąpić nawożenie. Łąki m ineralne, 

zwłaszcza zwięzłe i nieczynne, należy wy- 

wapnować jesionią (około 10 q wapna pa­

lonego na ha, na gleby lżejsze dwukrotnie 

większa ilość m argin lub m ielonego wa­

pienia). Oczywiście o potrzebie wapno­

wania trzeba się przekonać m etodą che­

m iczną lub połową, traktując grudkę ziem i 

łąkowej 10 proc, kwasem solnym , która 

w razie obecności wapna m niej czy wię­

cej się burzy. Gleby łąkowe torfowe —  

naogół nie potrzebują wapnowania (torfy 

niskie), niemniej jednak potrzebują silnego 

nawożenia potasem i fosforem w ilościach 

około 8 q kainitu i 2 q supertom asyny na 

ha. Podobne nawożenie stosuje się na łą­

kach m ineralnych z tem , że ilość kainitu  

na tych ostatnich m ożna ograniczyć do 6 q.

Przeprowadzane po odwodnieniu łąk  

nawożenie pobudza rozwój traw i przyczy­

nia się do wygubienia m chu. W następ­

nych latach dawki nawozowe m ożna zm iej- 

szyć nawet do połowy, byle stale łąki na­

wozić, wówczas nietylteo pozbędziem y się 

m chu, ale przedewszystkiem podwoim y  

sprzęt siana.

Pyt- Ile na hektar wysiać nawozów pom ocni­
czych i jakich pod ziemniaki „Erdgold“ ? 

W jesieni obornik i orka jesienna z pogłę- 

biaczem . Ziemia glina i czarnoziem .
Odp. Ziem niaki nawiezione w  jesieni obornikiem  

wym agałyby dodatkowego nawożenia po­

tasowe - azotowego. Najlepszem źródłem  

potasu pod ziem niaki byłby „Kalim ag“ , 

zawierający 18 proc, tlenku potasu, a pra­

wie zupełnie wolny od chlorku, którego  

ziem niaki nie znoszą. Dawka kalimagu  na 

ha wyniesie 150 —  200 kg. Rozsiać go  

trzeba na trzy tygodnie przed sadzeniem  
ziem niaków. Jeśliby Pan nie m ógł dostać 

w najbliższym składzie kalim agu, m ożna 

użyć 20 proc, soli potasowej. Dawka  
i czas wysiewu te sam e, co przy kalim agu.

Z nawozów azotowych m oże Pan użyć 

21 proc, azotniaku, wysiać go trzeb'' na 

tydzień przed sadzeniem w dawce 150-200 

kg. na hektar. W obec zasilenia ziem nia-



k ó w  o b o r n i k i e m , n a w o z a m i p o m o c n i c z e m i  

i w o b e c  w y k o n a n i a  o r k i z  p o g ł ę b i a c z e m ,  

n a l e ż y  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  ż e  r o z r o s n ą  s i ę  o n e  

b u j n i e ,  d l a t e g o  t e ż  t r z e b a b y  z a s a d z i ć  n i e c o  

r z a d z i e j ,  o  i l e  m o ż n o ś c i t a k , b y  m o ż l i w a  

b y ł a  o b r ó b k a  n a  k r z y ż .

Z w r a c a m  u w a g ę ,  ż e  o d m i a n a  „ E r d g o l d “  

c i e r p i  c z ę s t o  n a  r d z a w ą  p l a m i s t o ś ć  k ł ę b ó w  

i w  r a z i e  w y s t ą p i e n i a  t e j  c h o r o b y  t r u d n o  

z n a l e ź ć  n a  z i e m n i a k i k u p c a .

w ih j^u—i ii ■■ i iii ii ii i i........ ......

Elementarz Oddłużeniowy.

N a k ł a d e m  C e n t r a l n e g o  B i u r a  d o  S p r a w  

F i n a n s o w o - R o l n y c h  w  W a r s z a w i e  u k a z a ł a  s i ę  

b r o s z u r a  p .  t . „ E l e m e n t a r z  o d d ł u ż e n i o w y  d l a  

m n i e j s z y c h  g o s p o d a r s t w  r o l n y c h "  B r o s z u r a  

o b e j m u j e  1 5 2  s t r o n . C e n a  z a  e g z e m p l a r z  tylke 

30 greny. P o w y ż s z a  b r o s z u r a  p o u c z a j ą c a  o b ­

s z e r n i e  r o l n i k a  w  j a k i  s p o s ó b  m o ż e  k o r z y s t a ć  

z  u s t a w  o d d ł u ż e n i o w y c h ,  p o w i n n a  s i ę  z n a l e ź ć  

u  k a ż d e g o  r o l n i k a ,  i w  k a ż d e j  b i b l j o t e c z c e  K ó ł ­

k a  R o l n i c z e g o . N a b y ć  j ą  m o ż n a  u  D e l e g a t a  

W o j e w ó d z k i e g o  B i u r a  d o  S p r a w  F i n a n s o w o -  

R o l n y c h  w  N o w e m m i e ś c i e , S t a r o s t w o  p o k ó j  

n r .  5 .

Książki kontroli członków.
P r o s i m y  Z a r z ą d y  K ó ł e k  R o l n i c z y c h  o  p o d ­

j ę c i e  w  b i u r z e  T . R . P . k s i ą ż e k  k o n t r o l i  

c z ł o n k ó w .  T .  R .  P .

C z e m  i  j a k  z a s i l a ć  p o s z c z e g ó l n e  

r o ś l i n y  u p r a w n e  w  p o r z e  

w i o s e n n e j  ?

(nawożenie azotowe).

Pszenica ozima j e s t  b a r d z o  w r a ż l i w a  n a  

b r a k  a z o t u  w g l e b i e ,  a  p o n i e w a ż  w w i ę k s z o ś c i  

w y p a d k ó w  z a s o b y  a z o t u  w  n a s z y c h  g l e b a c h  s ą  

n a d e r  s k ą p e ,  p r z e t o  z a s i l e n i e  p s z e n i c y  n a  w i o s -  

• n ę  a z o t e m  w  w i e l u  w y p a d k a c h  s t a j e  s i ę  w p r o s t  

k o n i e c z n o ś c i ą .

P r z y  z a s i l a n i u  p s z e n i c y ,  k t ó r a  d o ś ć  d o b r z e  

w y s z ł a  z  z i m y ,  l e c z  j e s t  z a s i a n a  w  n i e s z c z e g ó l -  

n e m  s t a n o w i s k u , n a l e ż y  s t o s o w a ć  p o s y p o w e  

s a l e t r z a k  w  i l o ś c i  8 0 — 1 2 0  k g .  n a  h a . O  i l e  z a ś  

p s z e n i c a  z o s t a ł a  u s z k o d z o n a  p r z e z  m r o z y ,  l u b  

w y g l ą d a  n a  w i o s n ę  b a r d z o  s ł a b e ,  w t e d y  s k u t e ­

c z n y m  r a t u n k i e m  j e s t  m o ż l i w i e  n a j w c z e ś n i e j s z e  

z a s i l a n i e  s z y b k o  d z i a ł a j ą c ą  s a l e t r ą  w a p n i o w ą  w  

i l o ś c i  1 0 0  d o  1 5 0  k g .  n a  h a .

Zyt® w  m o c n y c h  s t a n o w i s k a c h ,  n p .  p o  u d a ­

n y c h  s t r ą c z k o w y c h  i  k o n i c z y n a c h , l u b  t e ż  n a  

p o l a c h  ś w i e ż o  n a w o ż o n y c h  o b o r n i k i e m  —  z w y ­

k l e  z a s i ł k u  a z o t o w e g o  w i o s n ą  n i e  p o t r z e b u j e .  

N a t o m i a s t  ż y t o  w  s ł a b s z y c h  s t a n o w i s k a c h  n p .  

p o  k ł o s o w y c h ,  w  p o l a c h  c z a s  d ł u ż s z y  n i e n a w o -  

ż o n y c h ,  a  z w ł a s z c z a  p r z y  z a s t o s o w a n i u  j e s i e -  

n i ą  n a w o z u  f o s f o r o w e g o , n a l e ż a ł o b y  s t a n o w c z o  

z a s i l i ć  n a w o z e m  a z o t e w y m ,  d a j ą c  p o s y p o w e  j a k  

n a j w c z e ś n i e j  w i o s n ę  8 0  d o  1 2 0  k g . s a l e t r z a k u ,  

w z g l ę d n i e  p r z y  z ł e m  p r z e z i m o w a n i u  —  s a l e t r y  

w a p n i o w e j  w  i l o ś c i  1 0 0  d o  1 5 0  k g .  n a  h a .

R z e p a k  o z i m y ,  m a j ą c y  m a ł o  d r o b n y c h  k o ­

r z o n k ó w ,  m u s i  m i e ć  o b f i t o ś ć  ł a t w o  p r z y s w a j a ­

n y c h  p o k a r m ó w  w  g l e b i e , z w y k l e  t e ż  z a  w i o ­

s e n n y  z a s i ł e k  a z o t o w y  b y w a  o g r o m n i e  w d z i ę ­

c z n y .  Z a l e ż n i e  o d  s i ł y  n a w o z o w e j r o l i  i s t a n u  

r z e p a k u ,  n a l e ż a ł o b y  z a s t o s o w a ć  j a k  n a j w c z e ś ­

n i e j  w i o s n ą  p o s y p o w e  8 0  d o  1 2 0  k g .  s a l e t r z a k u  

l u b  s a l e t r y  w a p n i o w e j  n a  h a .

Owies z a  n a w o ż e n i e  a z o t o w e  b y w a  n i e ­

z m i e r n i e  w d z i ę c z n y . P o d  o w i e s  s p e c j a l n i e  d o ­

b r z e  n a d a j e  s i ę  a z o t n i a k . Z a s i l o n y  n a l e ż y c i e  

t y m  n a w o z e m  o w i e s  w y g l ą d a  j a k  c h m u r a ,  m a ­

j ą c  c i e m n o  z i e l o n ą  b a r w ę  i  p i ę k n e  s z e r o k i e  l i ś ­

c i e . S t a n o w c z o  w y m a g a  z a s i ł k u  a z o t o w e g o  

o w i e s  s i e w a n y  w  s ł a b s z y c h  s t a n o w i s k a c h ,  z w ł a ­

s z c z a  p o  k ł o s o w y c h .  D a w k a  a z o t n i a k u  2 1  p r o c ,  

w i n n a  w a h a ć  s i ę  o d  8 0  d o  1 2 0  k g .  n a  h a . , z a ­

s t o s o w a n a  n a  k i l k a  d n i  p r z e d  s i e w e m  o w s a .  N a  

g l e b a c h  u b o g i c h  w  f o s f o r  n a l e ż y  z a s i l i ć  o w i e s  

s u p e r t o m a s y n ą  a z o t n i a k o w a n ą  w  i l o ś c i o k o ł o  

2 0 0  k g  n a  h e k t a r . N i e  s t o s u j e m y  w t e d y  o ć z y -  

w y ś c i e  a z o t n i a k u , l e c z  s a m ą  s u p e r t o m a s y n ę  

a z o t n i a k o w a n ą .

Jęczmień jary n a l e ż y  z a s i l a ć  s u p e r t o m a s y ­

n ą  a z o t n i a k o w a n ą  p o d o b n i e  j a k  o w i e s ,  n a  2 — 3  

d n i  p r z e d  s i e w e m  z i a r n a  w  i l o ś c i  1 5 0  —  2 0 0  k g  

n a  h e k t a r .  N a  g l e b a c h  c i ę ż k i c h ,  z w i ę z ł y c h , z a ­

m i a s t  s u p e r t o m a s y n y  a z o t n i a k o w a n e j ,  n a l e ż a ł o ­

b y  w y s i a ć  o s o b n o  s u p e r t o m a s y n ę  i s a l e t r z a k .  

S u p e r t o m a s y n ą  w y s i e w a m y  w c z e ś n i e j  ( n a  2  —  

3  d n i )  w  i l o ś c i  o k o ł o  1 2 0  k g  n a  h a  ( w y s o k o p r o ­

c e n t o w ą ) ,  p r z e d  s a m y m  s i e w e m  z i a r n a  s a l e t r z a k  

w  i l o ś c i  1 0 0 — 1 5 0  k g  n a  h e k t a r .

Pszenicę jarą nawozimy t a k ,  j a k  j ę c z m i e ń  

j  a  r  v .

Koński ząb. W s p a n i a ł e  w y n i k i  d a j e  n a w ó a  

a z o t o w y ,  z a s t o s o w a n y  p o d  k o ń s k i  z ą b ,  z a s i a n y  

n a  p a s z ę .  P r z y  ‘ m i e r n e m  n a w o ż e n i u  r o ś l i n a  t a  

w y r a s t a  o k o ł o  1  i  p ó ł  m e t r a  w y s o k a ,  n a t o m i a s t  

z a s i l o n a  o b f i c i e  n a w o z o m  a z o t o w y m ,  c z ę s t o  d o ­

s i ę g a  4 - r o  m e t r o w e j w y s o k o ś c i . N a j o d p o w i e d -  

n i e j s z e m  b ę d z i e  z a s t o s o w a n i e  2 0 0  d o  2 5 0  k g .  

s a l e t r z a k u  n a  h e k t a r  p r z e d  w y s a d z e n i e m  z i a r n a .

Baraki cukrów®, paatewn®, marchew, ey- 

k®rja p o t r z e b u j ą  s i l n e g o  z a w o ż e n i a .  J e ś l i  p r z y ­

c h o d z ą  n a  o b o r n i k u ,  p o w i n n y  o t r z y m a ć  n a  k i l ­

k u  2 1  p r o c ,  i  8 0  d o  1 2 0  k g  s u p e r t o m a s y n y  3 0  

p r o c ,  a l b o  o k o ł o  2 0 0  k g  s u p e r t o m a s y n y  a z o t n i a ­

k o w a n e j  n a  h e k t a r ,  a  p o  p r z e r ó b c e  1 0 0 — 1 5 0  k g  

s a l e t r y  w a p n i o w e j .  J e ś l i  z a ś  s i a n e  s ą  b e z  o b o r ­

n i k a ,  p o w i n n i ś m y  d a ć  1 0 0 — 1 5 0  k g  a z o t n i a k u  2 1  

p r o c . ,  1 0 0 — 1 5 0  k g  s u p e r t o m a s y n y  3 0  p r o c . ,  l u b  

o k o ł o  3 0 0  k g  s u p e r t o m a s y n y  a z o t n i a k o w a n e j , a  

p o  p r z e r y w c e  o k o ł o  1 5 0  k g  s a l e t r y  w a p n i o w e j  

n a  h e k t a r .

S a l e t r a  w a p n i o w a ,  s t o s o w a n a  p o g ł ó w n i e  n a  

b u r a k i  w  w i ę k s z e j d a w c e , c h r o n i  p l a n t a c j e  o d  

c h w o ś c i k a  b u r a c z a n e g o  -  s t o s u j e  s i ę  j ą  d o  k o ń ­

c a  c z e r w c a ,  a  n a w e t  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  l i p c a .

Ziemniaki z a s i l a m y  z  r e g u ł y  n a  k i l k a  d n i  

p r z e d  s a d z e n i e m .  O  i l e  s a d z i m y  b e z  o b o r n i k a ,  

t o  m u s i m y  d a ć  a z o t n i a k  2 1  p r o c ,  w  i l o ś c i  o k o ł o  

1 5 0  k g .  o r a z  s u p e r t o m a s y n ę  w y s o k o p r o c e n t o w ą  

w  i l o ś c i  o k o ł o  1 0 0  k g .  n a  h e k t a r .  Z a m i a s t  a z o t ­

n i a k u  i s u p e r t o m a s y n y  s t o s o w a n y c h  o s o b n o ,  

m o ż e m y  d a ć  t y l k o  s u p e r t o m a s y n ę  a z o t n i a k o w a ­

n ą  w  i l o ś c i  1 5 0  —  2 0 0  k g . n a  h a . N a  g l e b a c h  

s u c h y c h  p i a s z c z y s t y c h  l u b  n a  g l e b a c h  a a s o b n y c h  

w  w a p n o  —  z a m i a s t  a z o t n i a k u  m o ż e m y  s t o s o ­

w a ć  s i a r c z a n  a m o n u ,  w  i l o ś c i a c h  p o d a n y c h  d l a  

a z o t n i a k u .  W  t y m  w y p a d k u  s u p e r t o m a s y n ę  n a ­

l e ż y  w y s i a ć  n a  k i l k a  d n i  n a p r z ó d  i  z a b r o n o w a ć .  

a  s i a r c z a n  a m o n u  w y s i a ć  p ó ź n i e j  t .  j .  b e z p o ś r e d -  

i n i o  p r z e d  s a d z e n i e m  k ł ę b ó w .

Len ł a t w o  w y l ę g a , d l a t e g o  t e ż  n a l e ż y  g o  

z a s i l a ć  n a w o z a m i  a z o t o w e m i  p o w o l i d z i a ł a j ą c e -  

m i .  N a  z i e m n i a c h  g l i n i a s t y c h ,  c i ę ż s z y c h , p o w i ­

n i e n  o t r z y m a ć  n a  p a r ę  d n i  ( 3  —  5 )  p r z e d  s i e -  

' w e m ;  o k o ł o  1 0 0  k g .  a z o t n i a k u  2 1 - p r o c e r . t o w e g o  

i  o d  6 0  —  1 0 0  k g .  s u p e r t o m a s y n y  w y s o k o p r o -
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centowej na hektar; na ziemniach suchszych 
zamiast azotniaku należy stosować siarczan 
amonu w podanej wyżej wysokości.

Konopie są bardzo żarłoczne i odwdzięcza­
ją się dobrze, zwłaszcza za nawożenie azotowe. 
Powinne więc otrzymać przed siewem około 100 
kg. azotniaku 21-procentowego i około 100 kg. 
supertomasyny wysokoprocentowej na hektar, a 
po zmotyczeniu roślin 60 — 100 kg. saletrzaku 
między rzędy roślin.

Łąki i pastwiska (mineralne) zasilamy 
późną jesienią, względnie bardzo wcześnie wios­
ną, wysiewając około 100 kg. azotniaku wyso­
koprocentowego lub siarczanu amonu i 100 — 150 
kg. supertomasyny wysokoprocentowej na hek­
tar. Dodatkowe zasilenie łąk po pierwszym po­
kosie, lub pastwisko po spaszeniu, dawką około 
100 kg. saletrzaku na hektar przyspiesza odrost 
roślin i zwiększa znacznie zbiory, względnie 
przedłuża okres paszenia. I tutaj zamiast azot­
niaku i supertomasyny może być stosowana 
supertomasyna azotniakowana w ilości od 250 
do 300 kg. na hektar.

Wszystkie nawozy stosowane przedsiewnie, 
powinne być dobrze przybronowane i zmieszane 
z ziemią. Saletra wapniowa jedynie nie wyma­
ga mieszania lub przykrycia ziemią.

Przy stosowaniu azotniaku 15,5 proc, za­
miast wysokoprocentowego (21 proc.) dla które­
go obliczone są dawki, należy zwiększyć ilość 
wysiewu o 1/3 podanej ileści, przy stosowaniu 
supertomasyny 16 proc, zamiast wysokoprocen­
towej, zawierającej 30 proc kwasu fosforowego, 
należy wysiać dawki podwójne.

Rozmaitości.

światło neonowe w ogrodnictwie.
W tych dniach na targu w Utrechcie w Ho- 

landji pojawiły się wspaniałe okazy truskawek, 
dojrzałych w inspektach pod wpływem światła 
neonowego. Eksperyment ten wypróbowany 
został w wyższej szkole rolniczej w Wagenin- 
gen i zastosowany na szeroką skalę przez utrech- 
ckich plantatorów truskawek, które pod wpły­
wem światła neonowego osięgają dużą wielkość 
i nadzwyczajną soczystość, cena waha się od 
16 do 21 centów za sztukę.

Milionerka wyszła za Cowboya.
W jednej z miejscowości stanu Wyoming 

odbył się w tych dniach egzotyczny ślub. Pan­
na młoda stanęła przed ołtarzem w wspaniałej 
jedwabnej sukni przybranej drogocennemi klej­
notami, — pan młody natomiast zjawił się w 
stroju cowboya, szerokich spodniach i długich 
butach z lśniącemi ostrogami. Oblubienica 
Hermana Elsbury, cieszącego się sławą poskra- 
miacza najdzikszych koni stepowych, jest zna­
na w amerykańskich kołach towarzyskich mil- 
jonerka, 22-letnia Anna Gould, siostrzenica jed­
nego z najbogatszych ludzi w Ameryce, Franka 
J. Goulda. Widocznie odważny cowboy umiał 
wprawnie rzucać lassem, skoro zdołał omotać 
serce dziedziczki bogatej fortuny. A może 
działało tu niezbadanie bliżej prawo dziedzict­
wa, bowiem pradziad rodu Gouldów, rozpoczął 
swą karjerę, która miała mu przynieść olbrzy­
mi majątek, również od cowboya.

Reforma nauki historii w szkołach sowieckich.
Rząd sowiecki wyłonił specjalną komisję 

dla opracowania nowego podręcznika historji 
narodów wchodzących w skład Związku re­
publik radzieckich. W dekrecie rządowym 
powołującym „komisję badań historycznych44 
czytamy m. in.:

„Dotychczas zamiast przedstawić uczniom 
w sposób żywy i przystępny najważniejsze wy­
padki historji i osób działających, podsuwano 
im oderwane socjologiczne pojęcia. Nowy pod­
ręcznik historji powinien być księgą dziejów 
w pełnem tego słowa znaczeniu, uwzględnia­
jąc z jednej strony związek ludów, wchodzą­
cych w skład Z. S. S. R. z historją dawnej i 
obecnej Rosji, z drugiej zaś wpływ rozwoju 
dziejów Europy i świata na kształtowanie się 
form ustrojowych dawnej Rosji i Sowietów.

Nowy podręcznik historji ma być wprowa­
dzony w szkolnictwie sowieckiem z początkiem 
przyszłego roku szkolnego.

Doskonała tranzakcja.
Za 1 franka otrzymał 10.000 franków.

W miasteczku Niort we Francji odbyła się 
niedawno licytacja sprzętów i różnorodnych 
przedmiotów, pozostawionych jako jedyny ma­
jątek po zmarłym mieszkańcu tego miasta.

Po rozsprzedaniu wszystkich przedmiotów 
pozostał na stole stary, gliniany garnek. Nikt 
nie chciał go kupić. W ostatniej chwili znalazł 
się nabywca, który kupił garnek za 1 franka. 
Po powrocie do domu nabywca wśród różnych 
objektów, znajdujących się w garnku, zauważył 
zwitek papierów. Rozwinąwszy zwitek znalazł 
w nim 10.000 franków w banknotach. Lokata 
jednego franka opłaciła się tysiąckrotnie. Była 
to niewątpliwie najszczęśliwsza tranzakcja jaką 
kiedykolwiek zawarto.

Jeden lekarz na 330 mieszkańców.
W stolicy Bułgarji zarejestrowano ostatnio 

800 praktykujących lekarzy. Ponieważ liczba 
mieszkańców w Sofji wynosi około 250 tysięcy, 
przypada jeden lekarz na 330 mieszkańców. 
Sofja zajmuje pod tym względem pierwsze 
miejsce wśród stolic Europejskich. W Paryżu 
np. obliczono, że jeden lekarz przypada na 800 
mieszkańców. W Londynie jeden na 650. W  
Berlinie jeden na 1000. W Polsce jeden na 6000.

Rurociąg naftowy z Genui do Medjoianu.
Grupa przemysłowców włoskich przedłożyła 

rządowi włoskiemu projekt wybudowania ruro­
ciągu naftowego z portu Genui do Medjoianu, 
gdzie wybudowaną być ma olbrzymia rafinerja 
nafty, któraby przetworzyć mogła całkowite 
roczne zapotrzebowanie nafty, wynoszące około 
2 miljonów ton. Produkty gazowe uzyskane 
przy rafinerji nafty, miałyby być zużyte do za­
silenia gazowni medjolańskicb.

Pięćdziesiąta doroczna wystawa psów w Londynie.
W tych dniach otwarto w Londynie 50-tą 

doroczną wystawę psów państwowych. Wysta­
wy te wprowadzone po raz pierwszy w Anglji 
w 1886 roku cieszyły się zawsze dużą frekwen­
cją. Obecna wystawa, na którą nadesłano 4.388 
okazów najróżniejszych ras, jest największą jaka 
kiedykolwiek odbyła śię w Anglji.
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